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Berlin

Obrady ministrów 
państw

Układu Warszawskiego
5 bm. rozpoczęło się w Ber­

linie posiedzenie Komitetu Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych 
Państw — Stron Układa War 
szawskiego. W pracach posie 
dzenia uczestniczą ministrowie 
spraw zagranicznych: Bułgarii 
— Petyr Mladenow, Czecho­
słowacji — Bohuslav Chniou- 
pek, NRD — Oskar Fischer, 
Polski — Emil Wojtaszek, Ru­
munii — Stefan Andrei. Wę­
gier — Frigyes Puja i ZSRR 
— Andriej Gromyko. (PAP)

Na zachodnim brzegu Jordanu

Anulowano 
nakaz banicji 

burmistrza Nabłusu
Pod presją nieustannych 

protestów ludności arabskiej 
na okupowanym zachodnim 
brzegu Jordanu i w strefie 
Gazy, izraelski gubernator woj 
skowy anulował nakaz banicji 
burmistrza Nabłusu Bassamy 
Szakaa i zwolnił go z więzie­
nia.

B. Szakal został uwięziony 
11 listopada pod zarzutem po­
pierania palestyńskiego ruchu 
oporu i groziła mu deportacja 
do jednego z ościennych kra­
jów arabskich. Na znak prote 
stu przeciwko jego aresztowa­
niu inni burmistrzowie arab­
scy na okupowanych ziemiach 
podali się do dymisji, a miej­
scowa. ludność kilkakrotnie 
przeprowadzała strajki prote­
stacyjne. (PAP)

II Konferencja Wojewódzka ZSMP w Lesznie Dla huty „Katowice”

Znaczący udział młodzieży 

w pracy dla kraju i regionu
Reprezentanci 31 000 człon­

ków Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej w woje­
wództwie leszczyńskim ocenili 
wczoraj minione dwa lata swo 
jej działalności i wytyczyli za 
mierzenia na przvszłość. W II 
Konferencji Wojewódzkiej 
ZSMP. która odbyła się wczo 
raj w Lesznie, obok 110 delega 
tów i członków ustępującego 
Zarządu Wojewódzkiego uczest 
niczyli także gospodarze ^egio 
nu z I sekretarzem KW PZPR 
w Lesznie, Stanisławem Kule­
szą i prezesem WK ZSL, Sta­
nisławem Koronowskim oraz 
sekretarz Zarządu Głównego 
ZSMP — Andrzej Witkowski.

Młodzież pracująca i ucząca 
się Leszczyńskiego potrafi spro 
stać wymogom nowych czasów 
— ta teza poparta została do­
wodami wielu dokonań ZSMP- 
owców leszczyńskich, solidną 
ich pracą na co dzień w zakla 
dach pracy, gospodarstwach 
rolnych, szkołach, 
cznymi czynami społecznymi 
na rzecz środowiska. Znaczna 
jest lista wykonanych zobo­
wiązań i deklaracji, owocne są 
rezultaty patronatów młodzie 
źy nad takimi przedsięwzięcia 
mi, jak budowa ośrodków re­
kreacyjnych w Górznie i Prze 
męcie, przedszkola w Lesznie, 
czy mieszkań dla siebie w Go­
styniu i Lesznie. Masowy u-

a także li- , nie
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Barbórka węgla brunatnego w Turku

Otwarcie Wytwórni 
Przenośników Taśmowych w Koninie

Poznań, czwartek 6 grudnia

Wczoraj w Kopalni Węgla 
Brunatnego w Turku odbyły 
się tegoroczne obchody święta 
•zot niczego resortu węgla bru­
natnego. Z tej okazji w Ko- 
ninskiem gościli: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wice 
premier Jan Szydlak, członek 
Sekretariatu KC, kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkie­
go. Transportu i Budowni­
ctwa Zbigniew Zieliński, mi­
nister energetyki i energii ato 
nowej Zbigniew Bartosiewicz.

Przed południem goście 
wraz z gospodarzami woje- 
wóaztwa: I sekretarzem KW 
PZPR w Koninie Andrzejem 
Bo-kowskim i wojewoda Hen­
rykiem Kaźmierczakiem ucze­
stniczyli w otwarciu Wytwór­
ni Przenośników Taśmowych 
w Konińskiej Fabryce Urzą­
dzeń Górnictwa Odkrywkowe­
go. Ten bardzo potrzebny gos­
podarce narodowej obiekt wy 
budował w ciągu 30 miesięcy 
kosztem 600 milionów złotych 
koniński „Energoblok”. Dzięki 
przekazywaniu wytwórni gos­
podarzowi etapami, do wczo­
raj już wyprodukowano w 
niej 10 000 ton przenośników 
W tym roku kopalnie: „Beł­
chatów”. „Konin”. „Turów” i 

Prowokacje izraelskie [ 
wobec Libanu południowego

W ciągu ostatnich kilku dni 
artyleria Izraela i południowo 
libańskich separatystów inten­
sywnie ostrzeliwała Nabatiję 
oraz kilka innych miejscowoś 
ci w środkowym sektorze oo 
łudniowego Libanu. Napływa- 

-ją doniesienia o zburzeniu do-

dział młodych w turnieju mło 
dych mistrzów techniki, mis- 
trzów-rolników i mistrzów gos 
podarności, świadczy o ambi­
cjach jaik najlepszego opano­
wania wiedzy zawodowej 
przez młode pokolenie, o chę 
ci sprostania wyższym wymo­
gom. jakie stawia rozwinięte 
społeczeństwo socjalistyczne.

Działalność polityezno-wy- 
chowawcza ZSMP decyduje i 
decydować będzie o sposobie 
i tempie realizacji zamierzeń, 
jakie cały naród — w tym i 
młodzież — postawu sobie na 
VIII Zjeździe PZPR. Aby 
udział młodzieży był znaczą­
cy. godzien kapitału sił i wie­
dzy. ambicji i potencjalnych 
możliwości młodego pokole­
nia, zwyciężyć musi przekona­
nie. że liczą się czyny a nie 
słowa. że mądra i uczciwa pra 
ca jest wartością największą.

Podczas konferencji w Lesz- 
kilkudziesięciu działaczy 

młodzieżowych, za zasługi dla 
organizacji otrzymało odznaczę 
ni a państwowe, odznaki im. 
Janka Krasickiego oraz „Za 
zasługi dla leszczyńskiej orga 
nizacji ZSMP”.

Uczestnicy konferencji wy­
brali nowy Zarząd Wojewódzki 
ZSMP w Lesznie, na którego 
czele ponownie stanął Jerzy 
Urbanowski, (tt)

Na zdjęciu: J. Szydlak podczas zwiedzania konińskiej FUGO.
Fot. — S. Ossowski

„Adamów'-” otrzymają 15 000 
ton tych urządzeń, czyli 
połowę docelowej produkcji 
wytwórni. Wytwarzane w Ko­
ninie taśmociągi cechuje duża 
nowoczesność. Wytwarzać sic 
je będzie w kilku wersjach, od 
1 800 do 2 500 milimetrów sze 
rokości wraz ze stacjami napę 
dewymi, zwrotnymi, podwozia 
mi gąsienicowymi dla przenoś 

mów mieszkalnych i innych 
budynków. Znaczne straty wy 
rządzono w sadach i zasie­
wach. Ostrzeliwano również po 
zycje Tymczasowych Sił Zbrój 
nych ONZ w okolicach miejs 
cowości Jatyr i Hadas. (PAP)

Gotowa 
baza przeładunku

Baza przeładunku rudy dla hu­
ty „Katowice” — końcowy „suchy 
□ort” na szerokotorowym szlaku 
Linii Hutniczo-Siarkowej jest Już 
gotowa do przyjęcia pierwszych 
pociągów z rudą radziecką.

Wykonawcy tej inwestycji prze- 
orowadzają finalne prace rozru­
chowe 1 kontrolne w odmrażalni 
wagonów, wywrotnicy oraz na ca­
łym 4.5 km odcinku taśmociągu 
którym surowiec wędrować bedzie 
z „bazy” bezpośrednio w rejon 
wielkich nieców kombinatu meta­
lurgicznego. (PAP)

Gratulacje z Polski
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Fińskiej, przypadającego 
w dniu 6 bm.. przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depesze gratulacyjną 
do prezydenta republiki Urho 
Kekkonena.

Energetyczny program FPK
Francuska Partia Komunistycz­

na ogłosiła swój orogram energe­
tyczny pod hasłem „węgiel — 
energią przyszłości”. Przewiduje 
on oparcie narodowej polityki 
energetycznej na pełnym wyko­
rzystaniu bogactw naturalnych 
kiaju, ppdjęce konkretnych kro­
ków mających na celu zwiększe- 

ników w całej branży. Wice­
premier Jan Szydlak zapoznał 
się również z pracą wydziału 
remontu spycharek, wydziału 
obróbki mechanicznej, a tak­
że spotkał się z aktywem 
przedsiębiorstwa i przedstawi­
cielami wszystkich zakładów 
przemysłu węgla brunatnego

Następnie wicepremier i kie
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W bieżącym roku

35,5 miliona ton 
towarów przewiozła 

flota PŻM
Plota Polskiej Żeglugi Morskiej 

w Szczecinie przewiozła już w tym 
roku 35,5 min ton towarów. Jest 
to wynik bardzo dobry, jeśli przy­
pomnieć, ż? np. w ciągu całego 
1975 r. armator ten przewiózł 25 
min ton.

PŻM nale*y obecnie dc najwięk­
szych przewodników n.orskich w 
święcie. Pod względem wielkości 
przewiezionych ładunków wyprze­
dzają ją tylko nieliczne przed­
siębiorstwa armatorskie. Główna 
to zasługa szybko postępującej 
modernizacji floty, która od roku 
1971 wzbogaciła się o 80 nowych 
statków. Są to głównie statki du­
że 1 bardzo nowoczesne.

Bieżący rok charakteryzuje sie 
także lepszą eksploatacją floty 
Realizując zobowiązania podjete z 
okazji 35-lecia PRL, marvnar?e 
szczecińscy wvkonali remonty sze 
regu jednostek, dzięki czemu wy. 
datnie podniósł się ich stan tech­
niczny Również obecnie nadcho­
dzą tego typu zobowiązania oodej. 
mywane przez załogi przed zbli­
żającym się VIII Zjazdem PZPR

PAP

nie wydobycia węgla oraz popra­
wienie warunków pracy i życia 
górników. W interesie karteli naf­
towych 1 trustów produkujących 
energię atomową władze francu­
skie ograniczają wydobycie wę­
gla kamiennego, zamykając „nie­
rentowne” kopalnie i zwalniając 
zatrudnionych w nich górników.

Genewskie mmorry 
i

W Genewie odbyło się w środę 
kolejne spotkanie delegacji ZSRR, 
USA i W. Brytanii, uczestniczą­
cych w rozmowach mających na 
celu opracowanie układu w spra­
wie całkowitego i powszechnego 
zakazu prób z bronią jądrową. 
Kolejne spotkanie delegacji po 
roboczej przerwie, odbędzie się w 
Genewie 4 lutego 1S80 r.

W Iranie podsumowywane są 
wyniki referendum w sprawie 
projektu nowej konstytucji, 
określającej strukturę państwa 
po obaleniu cesarstwa. Jak pi- 
sze prasa irańska, według wstęp 
n-ch danych ustawa zasadni­
cza została zaaprobowana abso 
lutną większością głosów.

W Teheranie cdbvlo sie współ 
ne oosiedzenie Rady Rewolucji 
Islamskiej i tymczasowego rzą­
du Iranu, na którym ooinformo 
wano, że w ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy odbędą się w 
kraju wybory orezydenta i prze 
wodniczącego parlamentu. Po 
wyborach zostanie utworzony 
stały rząd.

W Iranie rozpoczęto emisję no 
wych pieniędzy. W obiegu znaj 
dują się już monety o różnej 
wartości. Zamiast oortretu sza­
cha na awersie w wieńcu z liś­
ci podano wartość nominalna, a 
na rewersie umieszczono napis: 
Islamska Reoubbka Iran.

Kryzys irański stal się w 
USA dość nieoczekiwanie tema 
tern toczącej sie tu kampanii

Głos polski w debacie ONZ

Działalność na rzecz pokoju 
podstawową zasadą polityki PRL

4 bm. w Komitecie Polity­
cznym XXXIV Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, rozpoczę 
la się debata nad realizacją 
deklaracji o umocnieniu bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Jednym z pierwszych mów 
ców był przedstawiciel Polski 
amb. Bogumił Sajka, który 
nodkreślił, że rząd Polski uwa 
ża działalność na rzecz konso 
libacji pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego za 
podstawową zasadę polityki 
zagranicznej PRL.

W ciągu ostatniego okresu 
dokonano znacznego postępu 
w umacnian.u odprężenia — 
kontynuował mówca — zwła- 
.szcza w Eurc-pie. Obecnie naj 
ważniejszą sprawa pozostaje 
objęcie działaniem na rzecz od 
prężenia również strefy mili­
tarnej. W związku z tym nale 
ży żałować, że inicjatywy kra 
jów socjalistycznych w czasie 
rozmów wiedeńskich w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej, 
jak również doniosłe propozy­
cje, jakie Leonid Breżniew o- 
głosił w Berlinie — dotych­
czas nie spotkały się ze zrozu­
mieniem niektórych państw 
zachodnich. Niestety, zamiast 
podjęcia tych propozycji, nie­
które państwa NATO planują 
instalowanie nowych rodza­
jów pocisków rakietowych i 
nowych broni nuklearnych w 
Europie zachodniej. Dążenia 
NATO do osiągnięcia ogólnej 
przewagi militarnej stwarzaja

H. Jabłoński przyjął ambasadora Nigru
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński orzy- 
iał 5 bm. na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i oełnomocnego Re­
publiki Nigru Mahamane 
Kariomu. który złożył listy 
uwierzytelniające. Obecni by­
li. sekretarz Rady Państwa 
Ludomir Stasiak i wicemini­
ster spraw zagranicznych Eu­
geniusz Kułaga.

Zamieszki w Turcji
We wtorek w Adcnie doszło do 

zamieszek, sprowokowanych przez 
uczniów dwóch miejscowych li­
ceów. Wyszli oni na ulice miasta, 
protestując przeciwko zatrzymaniu 
przez władze Ich kolegów, któ­
rym zarzuca się prowadzenie agi­
tacji politycznej. Policja do Stłu­
mienia demonstracji użyła m 'tn. 
gazów łzawiących. Dwóch ucze­
stników zajść zginęło od zabłąka­
nych kul. Grupki demonstrantów 
przemaszerowały ulicami miasta, 
niszcząc i podpalając parkujące sa­
mochody.

Protest Indian i " "
Z Maceio w stanie Alagoas 

(Brazylia) donoszą, iż około 3C0

wyborczej i ostrej kontrower­
sji między czołowymi kandyda 
tami do prezydentury. Senator 
Edward Kennedy w wywiadzie 
telewizyjnym w San Francisco 
ostro skrytykował administra­
cję za Dopieranie zdetronizowa­
nego szacha i udzielanie mu w 
pr ktvce azylu politycznego

Administracja zareagowała 
szeregiem oświadczeń.-w któ­
rych stwierdza się. że tego ro­
dzaju wystąpienia utrudniają 
wysiłki Waszyngtonu szukają­
cego wyjścia z kryzysu i drogi 
do zwolnienia trzymanych w 
Teheranie zakładników.

Stanowisko administracji po­
parli niemal wszyscy inni kan­
dydaci do stanowiska orez.Vden 
ta składając oświadczenia ostro 
krrtykuiące senatora Kenne­
dyego. Całe wydarzenie jest jed 
nak zapowiedzią tego, że wcześ 
niej czy później kryzys irański 
stanie się jednym z głównych 
tematów kampanii wyborczej 
w USA.

Wtorkowa prasa amerykań- 
Dokończenie na str 2

bezpośrednie zagrożenie dla 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego

Dla umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego — kontynuował przed 
stawiciel Polski — niezbędne 
jest podejmowanie wszelkich 
wysiłków w celu eliminacji 
napięć w różnych częściach 
świata: na Bliskim Wschodzie, 
w Afryce Południowej czy w 
Azji — gdzie m. in. Wietnam 
nie szczędzi starań na rzecz 
stabilizacji w regionie połud­
niowo-wschodnim.

z\mbasador przypomniał, że 
przed rokiem Zgromadzenie 
Ogólne przyjęło z inicjatywy 
Polski deklarację o wychowa­
niu społeczeństw w duchu po­
koju. Szczególna doniosłość te 
go dokumentu polega m. in 
na tym, że zawarto w nim pod 
stawowe prawo każdego naro­
du i każdego człowieka — pra 
wo do życia w pokoju.

Jako inicjator tej deklaracji. 
Polska uważa działalność na 
rzecz wcielania w jej życie, 
za swój zaszczytny obowiązek. 
Mówca poinformował, że 13 
października Rada Ministrów 
PRL powzięła decyzje w tej 
sprawie, dotyczące m. in. pro­
gramów oświatowych. Działał 
ność ta opiera się na przekona 
niu, że urzeczywistnienie de­
klaracji będzie miało istotny 
wpływ na proces umacnian a 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. (PAP)

Następnie amb. Karimou zo 
stał przyjęty orzez orzewodni 
czacego Radv Państwa na au 
diencji orvwatnej. orzy której 
był obecny E. Kułaga.

Na dziedzińcu belwederskim 
kompania reorezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny 
narodowe. (PAP)

Indian brazylijskich z plemienia 
Sucurus-Cariris wtargnęło na 
przedmieście Palmeiras dos In- 
dios. blokując wszystkie drogi do­
jazdowe do Ich ziemi Jest to for­
ma protestu przeciw decyzji miej­
scowej nrefektury. która zarzą­
dziła sprzedaż ziemi indiańskiej. 
Wbrew temu, co sądzi na ten te­
mat prefektura. Indianie dowodzą, 
iż ziemia należy do nich od roku 
1922 i oświadczają, iż nie ustąnią 
ani piędzi tej ziemi Palmeiras dos 
Indios Jest 70-tysięcznym miastem 
w stanie Alagoas na północnym 
wschodzie Brazylii, zamieszkałym 
przez społeczności indiańskie m. 
in. z plemienia Sucurus-Cariris, 
którym obiecali przyjść w raz’e 
potrzeby z pomocą Indianie z są­
siednich stanów Pernambuco i 
Sergipc.
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Oprawa datuj e się od ro 
ku 1953, niemniej 
upływ czasu, a także 

pewne nowe elementy w 
stosunkach Warszawa — 
Bonn przydają jej aktual 
ności. Chodzi mianowicie o 
„wypędzonych”, żyjących w 
RFN.

Zgodnie z ustawą, uchwa 
loną przez zachodnionie- 
miecki parlament przed 
dwudziestu sześciu laty, po 
jęcie, „wypędzonego” jest 
dziedziczne. Ludzi tych 
zaopatruje się w odróżnia 
lace ich od ogółu obywateli 
RFN dokumenty osobiste, 
podtrzymując także w ten 
sposób nierealne nadzieje 
na odzyskanie terytoriów 
za Odrą, Nysą Łużycką, w 
Sudetach, itd.

A prawda jest taka, iż bar 
dzo znaczna część „wypę­
dzonych” to ofiary bezpo­
średnich działań reżimu na 
zistowskiego. który na prze 
łomie lat 1944 i 1945, sze­
rząc propagandę okru­
cieństw popełnianych rze­
komo przez zbliżającą się 
Czerwona Armię — skłonił 
tysiące Niemców do uciecz 
ki. Mniej więcej tyle sa­
mo obywateli niemieckich 
zostało przymusowo ewaku 
owanych przez władze hi­
tlerowskie. To z nich głów 
nie rekrutują się szeregi 
rewizjonistycznych ziom- 
kostw, działających w Niem 
czech Zachodnich. Dopiero 
później zasilili je niemiec­
cy przesiedleńcy, odtrans­
portowani z Polski na mocy 
ustaleń Układu Poczdams­
kiego, zwracającego nam 
Dolny Slask, Ziemię Lu­
buska. Pomorze Zachodnie 
oraz Gdańsk, Mazury i War 
mie.

Ostatnio do grona „wypę 
dzonych” zaliczani są także 
wyjeżdżający z Polski w 
związku ze zgłoszoną przez 
siebie chęcią wrzenie sienią 
się do RFN. Co więcej, do 
kumenty „wypędzonych” 

kom tych, którzy opuścili 
nrastare ziemie piastows­
kie (albo czeskie).

A wszystko to odnotowu 
'emy w dziewięć lat po pod 
pisaniu układu o normaliza 
cii stosunków pomiędzy 
Polską i RFN oraz u pro­
gu trzydziestopięciolecia 
Powrotu ziem nad 'Odrą. 
Nysą i Bałtykiem do Macie 
rzy._____ _

WP

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I 

1 6 8 19 , 21
LOSOWANIE n 

3 15 24 33 34
Końcówka band. 1663

„Express-Lołek"
13 18 27 30 41

Dymisja rządu Nikaragui
Z Managul nadeszła wiadomość 

o podaniu sie dc dymisji całego 
składu Rewoluevjnege Rządu Od- 
budew Narodowej. bv stworzyć 
możliwości działania i-osobowej 
Radzie Rządzącej. Ogłoszony w 
tej sprawie przez sekretarza gene­
ralnego Gabinetu Rewolucyjnego, 
Emilio Baltodano. komunikat 
Stwierdza, iż „cały skład gabinetu 
ministrów, wiceministrów, dyrek­
torów i ich zastępców w zgodzie 
ze zdrowym zwyczajem zorgani­
zowanego państwa o-zelstawU ra­
dzie swa rezvgnac4e” Wśród ezłon-

Nierozstrzygnięty wynik 
wyborów w Islandii

Wbrew oczekiwaniom, przed ma ich obecnie 21. Mimo to 
terminowe wvbory w Islandii najprawdopodobniej pozostanie 

ona w opozycji, bowiem Partia 
Postępowa (liberałów), któr?

nie przyniosły zasadniczej 
zmiany układu sił w 60-osobo 
wym Althingu (parlamencie) 
Najsilniejszym stronnictwem 
pozostała nadal ora wicowa 
Partia Niepodległości, która 
zyskała zaledwie 1 mandat

Zwiększają się trudności dolara 
' na światowych giełdach

Od kilkunastu miesięcy wa­
luta amerykańska boryka się 
x poważnymi trudnościami, 
ale obecnie dolar przeżywa 
„czarne dni” na najważniej­
szych giełdach finansowych 
świata — stwierdza francuski 
dziennik „Le Figaro”.

Na paryskiej giełdzie noto­
wania dolara spadły do naj­
niższego poziomu od 13 miesie 
cy. Jego kurs wynosi 4,02 
franków. Jednocześnie, znacz­
nie wzrosła cena złota — za 
uncję płaci się w Paryżu po-

Trzęsienie ziemi 
w polskiej stacji 

antarktycznej
Przebywający na stacji polar­

nej Im. Henryka Arctowskiego 
na Wyspie Króla Jerzego w An­
tarktyce polscy badacze przeżyli 
w tych dniach słabe trzęsienie zie­
mi. w nocy zbudziło ich ze snu 
lekkie kołysanie trwające 50 sek

Przebywająca obecnie w stacji 
grupa polarników przygotowuje 
się po okresie antarktycznej zlmv 
do powrotu do kraju. Wymieni 
ich wkrótce koleina wynrawa Tn- 
stvttrtu) Ekologii PAN. ' Część jej 
członków przebywać tam bedzie 
na letnich badaniach przez okres 
3 miesięcy, prowadzać badania m 
in. geologiczne i kartograficzne 
Inni pozostaną na kolejny okres 
zimowy.

Załoga stacji prowadzi system a- 
tyczne obserwacje 1 Domiary sej­
smiczne rejonu Antarktydy za­
chodniej oraz badania magnetycz­
ne I meteorologiczne. Program 
badań przewiduje rA^mlef obser­
wacje biologiem, głównie fauny 
morskiej. (PAP)

Na stacji Poznań - Wschód

Wykolejone wagony 
uniemęlwmily 
komnnikację

Znaczne zakłócenia w ruchu po­
ciągów w rejonie stacji kolejowej 
Poznań-Wschód spowodował wczo­
raj wypadek, który wydarzył się 
tam przed godz. 5. Podczas wpro­
wadzania na bocznicę dwóch wa­
gonów towarowych, wykoleiły się 
one tak niefortunnie, te zataraso­
wały tor w kierunku Wątrcwca. 
Dopiero utycie ratowniczego dźwi­
gu umożliwiło ustawienie wago­
nów na szynach i „odkorkowanie” 
wspomnianej linii. Nastąpiło to o 
godz. 13.15 a więc orzerwa w ru­
chu trwała tam oonad 8 godzin. 
Pociągi dojeżdżające ze strony 
Wągrowca do Poznania Głównego 
tam się zatrzymywały, a pasażero­
wie przesiadali się do autobusów.

fbopl

Ków gabinetu, który podał się do 
dymisji, jest m. in. faktyczna 
twórca rządu rewolucyjnego, do­
tychczasowy- minister spraw we- 
^frnetrznych Tomas Borge.

W skład Rady Rządzącej wcho­
dzą- dowódca Ludowej Armii San- 
dinistycznej Daniel Ortega, bvły 
biznesman Alfonso Robelo, pisarz 
Sergio Ramirez. były dowódca 
partyzantki sandinistycznej Moises 
Hassan oraz wdowa po zamordo­
wanym przez bojówki Somozy 
dziennikarzu nikaraguańsklm, Vio- 
ipfa Chamorro (PAP*

Dowiękgzvła swój stan posiada 
nia z 1? do 17 m:ejsc w parla­
mencie. z górv odrzuciła ewer 
tualność wejścia w koalicję z 
konserwatystami. (PAP) 

nad 448 dolarów, to jest o 13 
dolarów więcej niż w ubiegły 
piątek. Kryzys walutowy na­
rasta z każdym dniem, świad­
cząc o niezdolności rządów 
państw zachodnich, a przede 
wszystkim Stanów Zjednoczo­
nych do działań w celu jego 
rozwiązania.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że obecny ostry spa­
dek wartości amerykańskiej 
waluty jest wynikiem wzrostu 
zadłużenia zagranicznego Sta­
nów Zjednoczonych, jak rów-

W Poznaniu

Obrady ociemniałych żołnierzy
Wczoraj odbyło się w Pozna 

niu VII walne zebranie człon 
ków poznańskiego Oddziału 
Związku Ociemniałych Żołnie 
rzy PRL. Przybyli m. in.: 
przedstawiciele KC PZPR 
Urzędu do Spraw Kombatan­
tów oraz władz polityczno-ad­
ministracyjnych Poznańskiego 
z kierownikiem Wydziału Ad­
ministracyjnego KW PZPR — 
Olgierdem Samolińskim i wi­
cewojewodą — Zofią Dąbrów 
ską. szefem Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego gen. bryg 
Witoldem Wereszczyńskim.

W czasie zebrania sztandar 
poznańskiej organizacji ZO2

Kryzys irański tematem 
kampanii wyborczej w OSA

Dokończenie ze str. 1
ska wyraża przypuszczenie, że 
umieszczając b. szacha Iranu w 
szpitalu wojskowym w Teksa­
sie administracja oficjalnie prze 
jęła nad nim opiekę i najpraw 
dopodobniej udzieli mu w naj­
bliższym czasie azylu politycz­
nego. Oznaczałoby to, że b. 
szach na dłuższy okres pozosta­
nie w Stanach Zjednoczonych.

4 bm. w godzinach popołud­
niowych Rada Bezpieczeństwa 
jednomyślnie przyjęła kompro 
misową rezolucję, która wyra­
ża głębokie zaniepokojenie z 
powodu niebezpiecznego napię­
cia w stosunkach irańsko-ame 
rykańskich, które może mieć 
poważne następstwa dla poko 
ju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

W związku z tym rezolucja:
— pilnie wzywa rząd Iranu 

do natychmiastowego uwolnię 
nia zatrzymanego w Teheranie 
personelu Ambasady USA, za­
pewnienia mu ochrony i zez­
wolenia na opuszczenie Ira­
nu:

— wzywa rządy Iranu i 
USA, by poczyniły kroki w 
”elu pokojowego rozwiązania, 
zgodnie z zasadami ONZ po­
zostałych kwertii istniejących 
między obu stronami:

— wzywa rządy Iranu i 
USA do wvkazania w obecnej 
sytuacji lak najdalej posunię- 
*-?i nowściągliwości:

Program finansowy 
energetyki 

nuklearnej w USA
Izba Reprezentantów Stanów 

Zjednoczonych zatwierdziła we 
wtorek orog^am finansowy Komi­
sji d/s Przepisów Nuk1earnvcb 
'NRC1 na rok 1980 P-zew1du1e on 
budżet komisji w wvsokośc! 425 
milionów dolarów Obecnie nro- 
zram ten musi bvć zatwierdzony 
orzez Senat. Budżet NRC został 
uchwalony wbrew wysiłkom nie­
których członków Izby p^nroznn 
tantów, aby znacznie ograniczyć 
nlany rozwojowe energetyki nu­
klearnej w USA. (PAP1 

nież posunięciem Iranu, który 
ogłosił, że nie będzie przyjmo­
wał dolara przy regulowaniu 
płatności za irańską ropę. Ame 
rykańskie zadłużenie — pisze 
w gazecie były minister spraw 
zagranicznych Francji — Mi­
chel Jobert — osiągnęły już 
takie rozmiary, że najwyższy 
czas pomyśleć o ich spłacie. 
Tymczasem — dodaje Jobert 
— USA ciągle drukują i emi 
tują na międzynarodowy ry­
nek walutowy nowe dolary 
nie mające pokrycia w produk 
cji przemysłowej. (PAP) 

udekorowano odznaką „Za Za 
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Zielonogórskiego” oraz Ho 
norową Odznaką Miasta Po­
znania. Michałowi Bieleckie­
mu wręczono Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski. Po 
nadto grupę ociemniałych kom 
batantów wyróżniono m. in. 
odznakami regionalnymi woje 
wództw: konińskiego, poznań­
skiego i zielonogórskiego.

Ważnym nurtem w dyskusji 
były sprawy. socjalno-bytowe 
członków związku. Wybrano 
nowy zarząd oddziału. Na je­
go czele stanął ponownie An­
toni Niewiada. (wig)

— postuluje, aby sekretarz 
generalny ONZ podjął misję 
dobrej woli w celu natychmia­
stowej realizacji rezolucji i po 

'czynił w tym celu odpowied­
nie kroki;

— postanawia, atby Rada 
Bezpieczeństwa ONZ nadal ak­
tywnie zajmowała się sprawą, 
a sekretarz generalny ONZ in­
formował ją o rozwoju wyda­
rzeń związanych z jego wysił­
kami.

Mimo że Rada Bezpieczeń­
stwa obradowała w ciągu o- 
statnich czterech dni bez udzia 
łu przedstawicieli Iranu, któ­
rzy tym razem nie przedsta­
wili swoich argumentów, pier­
wsza część rezolucji odnoto­
wuje list irańskiego ministra 
spraw zagranicznych z 13 lis­
topada, w którym jest przed­
stawiona skarga Iranu.

Studenci irańscy, którzy już 
od ponad miesiąca przetrzy­
mują zakładników amerykań­
skich wziętych w Ambasadzie 
USA w Teheranie stwierdzili 
że przyjęta we wtorek rezo­
lucja Rady Bezpieczeństwa 
ONZ wzywająca ich do uwol­
nienia schwytanych jest ..pod 
jęta pod dyktando Stanów 
Zjednoczonych”. Ich rzecznik 
oświadczył, że „kryzys (w sto­
sunkach irańsko - amerykań­
skich) nie zoranie rozwiąza­
ny. dopóki bvły szach nie po­
wróci do Iranu”. (PAP)

135 ofiar waik o
Po dwóch tygodniach krwa 

wvch walk o odbicie zajętego 
przez rebeliantów wielkiego 
meczetu w świetvm mieście 
Mekka w Arabii Saudyjskiej, 
snorzadzono wstępny bilans 
strat. Jak poinformował na 
konferencji nrasnwei saudyjs 
ki minister spraw wewnętrz­
nych. książę Nayef Ibn Abdul 
Aziz. w walkach, które toczy 
łv sie na terenie meczetu, zgi 
neło ogółem 135 osób, w tym 

żołnierzy Gwardii Narodo 
wej oraz 75 rebeliantów, zaś 
około 200 żołnierzy odniosło 
rany. Siły rządowe wzięły 
również do niewoli 170 jeń- 
ców. których znaczny odsetek

Otwarcie Wytworni 
Przenośników Taśmowych w Koninie

Dokończenie ze nr. 1

równik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Bu­
downictwa spotkali się z Se­
kretariatem KW PZPR. Gos­
podarze województwa poinfor 
mowali gości o aktualnych pro 
blemach społeczno-gospodar­
czego rozwoju regionu oraz 
c sytuacji w Kopalni Wę­
gla Brunatnego „Konin” 
przed zbliżającą się zi­
mą. Omówiono także proble­
my pracy partyjnej i przebieg 
dyskusji nad Wytycznymi na 
VU1 Zjazd PZPR.

W południe goście i gospoda 
rze województwa oraz przed­
stawiciele Zjednoczenia Prze­
mysłu Węgla Brunatnego 
Elektrowni, kierownictwo Biu 
ra Projektowego Górnictwa 
Odkrywkowego „Poltegor” 
kierownicy wszystkich kopalń 
węgla brunatnego w kraju, za 
kładów remontowych tej bran 
ży, fabryk urządzeń, przedsię­
biorstw wykonawczych i pla­
cówek naukowo-badawczych 
uczestniczyli w resortowych 
obchodach tegorocznej „bar­
bórki”

Otwierając akademię dyrek 
tor generalny Zjednoczenia 
PWBIE Wiesław Zaborowski 
podkreślił, że centralne uroczy 
stości barbórkowe przemysłu 
węgla brunatnego obchodzone 
są w kopalni „Adamów” w 
uznaniu tegorocznego dorobku 
jej załogi. Górnicy z Turku są 
w tym roku najlepszymi ze 
wszystkich kopalń. W 20-lecie 
kopalni jej załoga przekracza 
plany umożliwiając pełne wyko 
rzystanie mocy pobliskiej elek 
trówni „Adamów”. Na kilka- 
ście dni przed Barbórką zamel 
dowali oni o wykonaniu pla­
nu rocznego przez odkrywkę 
„Władysławów” a tym samym 
realizacji podjętych z okazji 
35-lecia PRL czynów produk­
cyjnych. Jest to zasługą całej 
załogi a w szczególności bry­
gad: Stanisława Stolarskiego,

Zmarł Jerzy Mańkowski

W wieku lat 51 zmarł nagle 
poznański pisarz i działacz kul 
turalny — Jerzy Mańkowski

Był w pełni sił twórczych, 
fisal w swoich książkach o na 
szvch czasach, o problemach 
wcnółoTPsnych Polaków. A

meczet w Mekce
stanowią obcokrajowcy. Są to 
również wyznawcy islamu z 
takich krajów. lak Kuweit 
Eg;ot. oba oaństwa jemeńskie

Telewizja saudyjska nadała 
ostatnio reportaż ze sznitala 
w którym orzebywaja wzięci 
do niewoli rebelianci, a wśród 
nich Juhaiman Al-Oteiba. któ 
ry kierował atakiem na wiel 
ki meczet w Mekce. Wszyscy 
wzięci do niewoli rebelianci 
stana orzed sadem saudyjskim 
i w razie dowiedzenia im wi 
ny będą ukarani zgodnie z 
prawem islamskim Za zniewa 
zenie wielkiego świętego me­
czetu orzewidnje ono karę 
śmierci. (PAP)

Stefana Stachurskiego, Józefa 
Białka, Henryka Kluski i Ju­

liusza Nowaka Jednocześnie ko 
palnia „Adamów” wpisana zo 
stała jako pierwsza do usta­
nowionej ostatnio księgi zasłu 
żonych przemysłu węgla bru­
natnego.

W czasie akademii podkre­
ślono, że bieżący rok był wy­
jątkowo trudny dla kopalń 
węgla brunatnego. Zima a 
także trudności zaopatrzeniowe 
i remontowe utrudniały bieżą 
cą realizację zadań. Koniec ro 
ku jest jednak pozytywny i 
przygotowane do eksploatacji 
złoża dają pewność właściwej 
pracy elektrowni w najbliż­
szych miesiącach.

W uznaniu zasług i rzetelnej 
pracy najlepszym górnikom 
„Adamowa” wręczono wczoraj 
odznaczenia państwowe i re­
sortowe. Krzyż Kawalerski or 
deru Odrodzenia Polski otrzy 
mał Marian Jędrzejczak — 
przodowy koparki z odkrywki 
„Adamów”. Wręczono 2 Złote, 
6 Srebrnych i 7 Brązowych 
Krzyży Zasługi, 8 odznak „Za 
zasługi dla województwa ko­
nińskiego”. Za osiągnięte wy­
niki we współzawodnictwie bcy 
gada Mariana Zięby z kopalni 
„Adamów” otrzymała złotą, 
Stanisława Kupddury z koniń­
skiego FUGO oraz Zdzisław’a 
Białasa z brykietowni KWB 
^.Konin” srebrne odznaki Win 
centego Pstrowskiego.

Zabierając głos członek Biu 
ra Politycznego, wicepremier 
Jan Szydlak serdecznie pedzię 
kowal górnikom „Adamowa” 
za dobrą pracę w roku jubi­
leuszu kopalni. Podkreślając 
trudne warunki wyraził uzna 
nie dla górników, którzy w po 
ważnym stopniu nadrobili zi­
mowe zaległości. Wyraził jed 
nocześnie wdzięczność jubila­
tom górniczej pracy, którzy sta 
nowią wzór zaangażowania i 
patriotycznej postawy dHa 
swych młodszych kolegów.

(woj)

także — o rodowodzie naszych 
losów. Jego powieści były łu­
biane i cenione przez czytel­
ników. Za książkę „Najpięk­
niej umiera gałąź” otrzymał 
nagrodę literacką Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 
Ostatnia powieść pisarza „Nie 
nauczyłem się od ziemi”, mó­
wiła o trudzie górników konin 
skich; twórca pracował właś­
nie nad drugim jej tomem.

Dał się poznać jako autor 
wielu audycji telewizyjnych. 
Prowadził również aktywną 
działalność w Związku Litera 
tow Polskich. Przez swą pasję 
działania, kompetencję i rze­
telne zaangażowanie w spratw 
współczesności wyraźnie współ 
określał życie kulturalne Wici 
kopolski.

Nasza redakcja ma szczegół 
ne powody do głębokiego ża­
lu To przecież na naszych ła­
niach w 1949 roku pisarz ten 
debiutował opowiadaniem, na 
dostanym na konkurs „Głosu 
Wielkopolskiego”. Później w’e 
lokrotnie publikował tu swoją 
Prozę, wielokrotnie wypowia­
dał się o problemach Dolskiej 
kultury, życia literackiego.

(bran)

POGODA
Poznańskie Biuro prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu.

Tempe-eiura minimalna od plus 
t do plus 4 stopni., maksymalna 

oluś 10 do olus 12 stopni
Wczoraj o godz. IR zanotowano 

następujące temperatury: w Po­
znaniu. Kaliszu i Koninie plus 11 
stopni, w l.esznie i Pile plus IZ 
stopni; ciśnienie M9 hPa czyli 
750 mm.

WW WWWWWWWWWWW

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracowoł Roch Kowalski.

GŁOS WIELKOPOLSKI” — DUE NN IK ROBOTNIC Z E J SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ .PRASA - KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19
Adres pocztowy: skrytko m 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
Wiesław Pcrzyckl ped naczelny), Marian Flejsierowicz 
I Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji). Eugeniusz Colta, 

Zygmunt Rola, Zbiluł Sek

Wydawco: Poznańsk’e Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 Igczy 
wszyst^e działy Dział łgcznośo z czytelnikami 665-718 Sekretariat red naczel­
nego 454-09 Zastępco 'ed naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział Informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja me odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Praso—Ks'qżka—Ruch" oraz urzędy pocztowe I dorę- 
czyceie do dmo 10 każdego miesigea (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 t 13



Czwartek, 6 XII 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 3

NASZE POLSKIE SPRAWY (11)

Handel aktywny
W Danii usłyszeć można opi 

nię, że gospodarka tam­
tego kraju stanęłaby, gdy 

by któregoś dnia nie dotarł 
tam polski węgiel. Nie ma w 
tym żadnej przesady, gdyż po­
łowa całej ilości czarnego pa­
liwa zuźwanego w Darni po­
chodzi właśnie z Polski. Nie 
tylko węgiel eksportujemy do 
naszego bałtyckiego sąsiada, ale 
akurat ten surowiec ma tam 
strategiczne znaczenie. My zaś 
za zarobione dewizy możemy 
w Danii zakupić szereg war­
tościowych towarów, m. in. 
urządzeń dla przemysłu stocz­
niowego. lub — co nam, kon­
sumentom jest bliższe — świet­
nych duńskich urządzeń dla 
mleczarstwa. Agregaty Kcldiga 
pracują w całym naszym kra­
ju.

Takich obrachunków można 
by dokonać z każdym krajem. 
Jednym więcej sprzedajemy. od 
•innych znów więcej kupujemy. 
W ogólnym bilansie, niestety, 
zakupy nadal przewyższają 
wpływy uzyskiwane z wywozu 
polskich towarów. Zlikwido­
wanie owego ujemnego salda 
w obrotach z zagranicą to od 
lal nadrzędne zadanie stawia­
ne przed polskim handlem za­
granicznym. Celu tego nie uda­
ło się jeszcze osiągnąć. Szcze­
gólnie nie sprzyjał temu pierw 
szy okres lat siedemdziesią­
tych, gdy ze względu na potrze­
bę rozbudowy i unowocześnie­
nia gospodarki decydowaliśmy 
się przede wszystkim na im­
port. W okresie tym dokonaliś­
my zakupów na skalę dotąd 
nie notowaną. Teraz trzeba te 
wydatki importowe zrekom­
pensować wzmożonym ekspor­
tem polskich towarów.

I w tym momencie sprawa 
zaczyna interesować nas wszy­
stkich. Bo wyniki handlu za­
granicznego mają ogromny., 
wpływ na poziom życia każdej 
nieomal rodziny.

Hasło zwiększenia eksportu 
nie jest oczywiście dla prze­
ciętnego konsumenta zbyt po­
pularne; on raczej wołałby, 
aby więcej kupowano, by półki 
sklepowe pełne były rozmai­
tych zagranicznych towarów. 
Za co jednak te półki wypeł­
nić, gdy bilans dewizowy cd 
lat mamy ujemny? Stara to 
prawda handlowa ,że na więk­
sze zakupy trzeba zarobić więk 
szym eksportem. A nie jest to 
zamierzenie łatwe, skoro na­
wet w tych dziedzinach w któ­
rych powinniśmy mieć sporo 
do powiedzenia w eksporcie za­
kupy ciąrle są większe niż 
sprzedaż. Na przykład w gru­
pie wyrobów elektromaszyno­
wych ujemne saldo w roku 
ubiegłym wyniosłe 3 mld zło­
tych dewizowych. O tyle wię­
cej kupowaliśmy tych towa­
rów niż sprzedaliśmy.

Jeszcze w. roku 1970 bvaśmy 
poważnym eksporterem tych 
wyrobów, również w latach 
1971—75 saldo było dodatnie i 
wynosiło 800 min złotych de­
wizowych. Obecnie zaś import 
przewyższa o 6 mld zł dewi­
zowych eksport. Przy czym 
większość zakupów przychodzi 
nam realizować u partnerów z 
tak zwanej strefy dolarowej. 
Chodzi tu głównie o zboża i 
pasze treściwe. W tej sytuacji 
produkcja trzody chlewnej 
wzrasta do rangi najbardziej 
dewizochłonnego przedsięwzię­
cia w gospodarce.

Obecna sytuacja w zakresie 
struktury cen na rynkach świa 
towych jest dla naszego kraju 
bardzo niekorzystna. W nieno- 
towanym od lat tempie wzra­
stają koszty zakupu surowców, 
znacznie wolniej zaś — sprze­
daży wyrobów gotowych, któ­
rych produkcję podjął nasz 
przemysł. Dzisiaj jeden z nie­
licznych — obok przemysłu 
lekkiego — działów gospodar­
ki, w którym notujemy bilans 
dodatni w obrotach zagranicz­
nych. to paliwa. Korzystne sal­
do (2,4 mld zł dew.) jest tu 
oczywiście wynikiem naszego 
wywozu węgla.

Ceny śwatowe, zwłaszcza na 
rynkach kapitalistycznych wzra 
stały w latach 1971—1978 śred­
nio rocznie o 12 procent, pod­
czas gdy w latach sześćdzie­
siątych przyrost ten nie prze­
kraczał jednego procenta. Naj­
bardziej znany i znamienny 
jest przykład ropy naftowej, 
której cena w latach 1971—78 
wzrosła 6,5-krotnie. Jest to 
proces narastający. My na do­
datek kupujemy paliw coraz 
więcej: w 1975 — 13,3 min ton 
ropy? a już. w 1978 — około 
16,6 min ton. Wydatki na za­
kupy paliw płynnych i gazu 
wzrosły -więc w ciągu tych 
trzech lat z 3,7 mld zł dew. do 
6,3 mld zł dew.

Przed tymi zjawiskami ce­
nowymi chronią Polskę w pew 
nym stopniu dostawy surow­
ców z krajów RWPG, a zwłasz­
cza z ZSRR, gdzie ceny mają 
charakter bardziej stały. Przy­
jęta tu polityka cen kroczą­
cych — regulowanych z pew­
nym opóźnieniem przy uwzględ 
nianiu zmian na rynkach świa­
towych — przybliża je ostat­
nio coraz bardziej ku cenom 
światowym. I o tym trzeba 
również pamiętać. Chcąc w 
pewnym stopniu uniezależnić 
się od światowego kryzysu pa- 
liwowo-surowcowego podejmu­
jemy z krajam; RWPG, a 
zwłaszcza z ZSRR wspólne in­
westycje w tej dziedzinie.

Charakterystyczna jest też 
sytuacja w dziedzinie oicduk- 
tów rolniczych i spożywczych.

Wyniki handlu zagraniczne­
go, umiejętność dostosowania 
się do sytuacji na światowym

rynku, mają bezprośredni 
wpływ na poziom życia w kra­
ju. I to jest już chyba bezdy­
skusyjne dla większości oby­
wateli'.

Gospodarka nie może roz­
wijać się bez udziału handlu 
zagranicznego. Na przykład, 
aby w latach 1981—85 osiąg­
nąć wzrost produkcji przemy­
słowej o 20—24 procent, ko­
nieczny jest bardzo duży 
wzrost zakupów surowców, 
maszyn i urządzeń. W tym sa­
mym okresie należy zwiększać 
udział produkcji eksportowej 
w przemyśle do 17 procent. 
Wpływy ze sprzedaży wyrobów 
przemysłowych muszą wyrów­
nać wydatki na zakupy su­
rowców i urządzeń. Aby zaś 
dorównać potrzebom importo­
wym gospodarki udział pro­
dukcji eksportowej w produk­
cji ogółem wzrastać musi 
szybciej niż cała sprzedawana 
produkcja.

Dla nas jednak nie jest wszy 
stko jedno, co będziemy sprze­
dawać. Niezbędne są inten­
sywniejsze działania w celu 
zwiększenia asortymentu 
poprawy jakości wy­
robów przeznaczonych na eks­
port. Będą więc rozwijane 
polskie specjalności eksporto­
we. Resort handlu zagranicz­
nego widzi tutaj 27 branż, w 
których istnieje największa 
szansa powodzenia.

Z kolei umowy wieloletnie 
z zagranicznymi partnerami 
umożliwiają nie tylko uzyska­
nie odpowiedniej skali pro­
dukcji, lecz zapewniają rów’- 
nież witelkie rynki zbytu dla 
naszych towarów. Obroty z 
krajami RWPG, a zwłaszcza z 
ZSRR, nadal stanowić będą do­
minującą pozycję w strukturze 
naszego handlu zagranicznego.

Inna nasza specjalność to 
wzrastająca wymiana i współ­
praca z krajami Trzeciego 
Świata, którym potrafimy już 
zaoferować kompleksowe przed 
sięwzięcia z zakresu industria­
lizacji oraz sprzedać myśl tech­
niczną i najróżniejszego typu 
usługi, m. in. projektowe.

W tych rozważaniach han­
dlowych nasuwa się niezmien­
nie następująca refleksja. Po­
nieważ nasz udział w global­
nej produkcji światowych dóbr 
materialnych jest wyraźnie 
większy niż rola, którą odgry­
wamy w światowym handlu, 
znaczy to że nie wykorzystu­
jemy swojej pozycji ekono­
micznej. Polska rozwijająca 
się gospodarka powinna wię­
cej dawać naszym zagranicz­
nym partnerom, żeby też wię­
cej od nich brać. Jest to nie­
zbędne dla jej dalszego rozwo­
ju oraz dla lepszego zaopatrze­
nia społeczeństwa.

MAREK PRZYBYLSKI

KAZIMIERZ 
PARUSZKIEWICZ

pracuje w Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin”, na od 
krywce koło Kleczewa kie­
ruje brygada, do której obo 
wiązków należy kontrola

cpoznajrry
stanu technicznego trans­
porterów, przenoszących 
urobiony węgiel. A jest cze 
go dogladac bowiem przy­
padające na brygadę cztery 
przenośniki mają w sumie 
ponad 4 kilometry długo­
ści. Niemało jak na sześciu 
ludzi.

Szczególnie aktywnie pra 
cować trzeba podczas po­
stojów przenośników. Wte­
dy bowiem najłatwiej skon 
trolować wszystkie mecha­
nizmy i usunąć niespraw­
ności. Niezbędna jest przy 
tvm szybkość działania. 
Wymaga tp wysokich kwali 
f:kacji zawodowych i oczy­
wiście sprawnego kierowa­

nia praca brygady. Kazi­
mierz Paruszkiewicz radzi 
sobie z tym doskonale od 
7 lat. Najtrudniej jest je- 
sienią. gdv deszcze i słoty 
sprawiają, że teren zamie­
nia się w błotne grzęzawi­
sko. Niełatwo dokonać 'wte­
dy wymian" ciężkich ele­
mentów (niektóre ważą po 
nad 80 kilogramów), tym 
bardziej, że nie zawsze mo­
że w tvch warunkach do­
trzeć na miejsce naprawy 
ciężki sprzęt Górniczy ho­
nor nie pozwala iednak tym 
tłumaczyć niewykonanie 
zadania, (jab)

Fot. — R. Królak

Dowody pamięci narodu
ROZMOWA Z DR. STANISŁAWEM KŁYSEM, DYREKTOREM 

WOJEWÓDZKIEGO ARCHIWUM PAŃ 5TWOWEGO W POZNANIU

— Archiwum, to brzmi urzędowo, mało za­
chęcająco. Papiery, papiery, papiery...

— To brzmi jak zarzut. Spróbuję jednak 
uczynić z niego komplement. Archiwa pań­
stwowe są w Polsce zarówno placówkami 
naukowymi, jak i urzędami administracji 
państwowej. Owe „papiery” służą dzisiej­
szym i przyszłym potrzebom w dziedzinie 
nauki, oświaty, kultury, życia politycznego, 
różnym działom gospodarki narodowej. Dzię­
ki zgromadzonej u nas dokumentacji można 
badać prawidłowość rozwoju społecznego, u- 
możliwiać szybsze rozwiązywanie niektórych 
problemów, wynikających z potrzeb rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju i poszczegól­
nych regionów.

— A więc archiwa są to miejsca, gdzie 
przechowuje się dowody pamięci narodowej?

— Właśnie tak Na przykład w 'Wojewódz­
kim Archiwum Państwowym w Poznaniu 
znajdują się dokumenty obrazujące walkę na 
rodu polskiego z dążeniami rządu pruskiego 
do ograniczania polskiego stanu posiadania, o 
oświatę i kulturę, szczególnie o język polski 
w szkole. Materiały dotyczące walk narodo­
wowyzwoleńczych ukazują udział Wielkopo­
lan w powstaniach narodowych i źródła do 
dziejów ruchu robotniczego, między innymi 
świadczą o strajkach robotników rolnych i 
przemysłowych w latach 1929 — 1936. Można 
u nas znaleźć materiały dotyczące założenia 
w roku 1846 fabryki „H. Cegielski, Towarzy­
stwo Akcyjne” oraz zorganizowania w roku 
1921 Powszechnej Wystawy Krajowej. Dużą 
wartość naukowa i społeczno-polityczną po­
siadają materiały z okresu okupacji Hitlerów 
skiej — o działalności hitlerowców oraz « 
bohaterskiej postawie mieszkańców Poznania 
i Wielkopolski (na przykład na temat orga­
nizowania akcji sabotażowych, udziału Pola­
ków w różnvch formach działalności organi­
zacji podziemnych).

— Znana jest rola izb pamięci narodowej i 
sal tradycji w szkołach, zakładach pracy, a 
nawet na osiedlach mieszkaniowych. Czy ar­
chiwum uczestniczy w organizowaniu tych 
małych muzeów?

— Oczywiście Przekazujemy’ im fotokopie 
materiałów źródłowych, dotyczących walki o 
wolność narodowa w okresie zaborów oraz w 
dniach Powstania Wielkopolskiego, czasów 
okupacji, powstania i utrwalania władzy lu­
dowej, przemian społeczno-gospodarczych 
kraju i regionu. Pomagamy w opracowywa­
niu monografii poszczególnych regionów, w 
przygotowywaniu sesji popularnonaukowych 
na tematy związane z historią Wielkopolski .

— Jakich informacji szukaja w archiwum 
osoby prywatne oraz przedstawiciele urzę­
dów?

— Osoby prywatne — najczęściej zaświad 
czeń o prący, odpisów świadectw szkolnych, 
wyciągów z aktów stanu cywilnego, wycią­
gów z ksiąg hipotecznych, odpisów wyroków 
sądowych oraz różnych zaświadczeń związa­
nych z prześladowaniami w okresie okupacji 
hitlerowskiej. A urzędy? Te szukają albo aK 
tów własnych, które już znalazły się W’ ar­
chiwum, albo tez aktów, które pochodzą z in 
nych instytucji, a są potrzebne do wyjaśnie­
nia lub rozwiązania aktualnie załatwianej 
sprawy, do opracowania dokumentacji w 
związku z budową tras komunikacyjnych, 
obiektów przemysłowych, osiedli mieszkanio­
wych.

— W Poznaniu, podobnie jak w całym kra­
ju, odbywają się imprezy związane z piątym 
Tygodniem Archiwów Polskich^

— Wojewódzkie'Archiwum Państwowe przy 
gotowało sesję naukową na temat funkcji spo 
łeczno-politycznej, naukowej i gospodarczej 
archiw’ów, wystawę w Towarzystwie Miłośni 
ków Miasta Poznania zatytułowaną „Poznań 
w dokumentacji archiwalnej”, wspólnie z 

.Muzeum Narodowym wystawę z okazji dwu­
setnej rocznicy utworzenia Komisji Dobrego 
Porządku. Wydaliśmy, wespół z Wojewódz­
kim Ośrodkiem Informacji Naukowej, Tech­
nicznej i Ekonomicznej, drugi tom katalogu 
dokumentów technicznych, zawierających da­
ne na temat drogownictwa, kolejnictwa oraz 
badań i poszukiwań geologicznych.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

Przybory 
kreślarskie 
na eksport

Wytwórnia „Skala” w War­
szawie specjalizuje się w oro 
dukcji urządzeń przeznacza­

nych dla biur projektowych 
konstrukcyjnych, szkół zawo­
dowych i wvższvch oraz dla 
indywidualnych odbiorców.

Najnowszą oropozycja jest 
m. in. stół kreślarski, w któ­
rym zamiast żelaznych odważ 
ników zastosowano naciąg sprę 
żyhowy, co znacznie ułatwia 
obsługę. Niektóre modyfikacje 
zastosowane w tej konstrukcji 
objęte są patentami.

Unowocześnienie produkcji 
otwiera drogę eksportowi; wy 
ro-by ze „Skali” sprzedaje się 
m. in. do ZSRR i RFN. W 
Wielkiej Brytanii nasze wyro­
by uzupełniają zestaw przy­
rządów nawigacyjnych przezna 
czonych dla floty królewskiej.

PAP

Sześcioosobowa komisja, w 
której było trzech inzy 
nierów udała się do ko 

■łowni. Tam obejrzała na 
trzech kotłach eliminatory dy 
mu stwierdzając, że zostały 
tak wykonane jak sobie tego 
życzył projektant owych urzą 
dzeń oczyszczających. Przystą 
oiono tedv do prób Palacz na 
ruszty kotłów wrzucił po 6 >o 
oat węgla. Po chwili kłęby 
ciemnego dymu uderzyły w 
niebo. Odczekano minutę i 
włączono eliminatory. Nic się 
iednak nie zmieniło- dvm walił 
nadal. Kilkanaście następnych 
orób zakończyło się tak sa­
mo Komisja odbioru technicz 
nego eliminatorów stwierdziła 
przeto, że nie spełniają one 
swojego zadania. Dyrekcja 
przedsiębiorstwa (Miejski Za­
kład Mleczarski przy ul. 
Dzierżyńskiego w Poznaniu) 
postanowiła zaś wystąpić do 
Urz.edu Miejskiego o uchyle­
nie decyzji zobowiązującej za 
kład do instalacji eliminato­
rów dymu. Tak wyglądało z 
początkiem tego półro 
cza „wykonanie” decyzji wy 
danej w lutym 1975 
r o k u”.

Zacytowaliśmy fragment ar 
tykułu („Miasto i środowisko 
naturalne — Jest o co kru­
szyć kopie”), opublikowanego 
w „Głosie” 4 1 i s t op a d a 
1977 roku, ale nadal... ak­
tualnego. Świadczą o tym do 
kumenty, które Miejski Za­

Jak opóźniać ochronę środowiska?

Próby — przez pięć lat 
i

kład Mleczarski przysłał 2 8 
listopada 1 9 7 9 roku 
do naszej redakcji.

Mówiąc o aktualności arty­
kułu sprzed dwóch lat nie 
twierdzimy, że ostatnie oroto 
koły orób eliminatorów po­
zbawione sa nowych o nich 
informacji. Nowością taka jest 
to, że stosowanie owych urzą 
dzeń oczyszczających (pardon: 
mających oczyszczać) dym 
może spowodować unierucho 
mienie zakładu. Oto stosowne 
ustalenie:

„Komisja stwierdza, że przez 
okres półgodzinnego przepro­

wadzania prób jak wyżej (przy 
maksymalnym otwarciu prze 
pustnicy powietrza, bo tylko 
w takich warunkach elimina 
tor ograniczał dymienie — 
przyp. red.) ciśnienie w ko­
tłach spadło do 7 atmosfer. 
Dla utrzymania ruchu zakładu 

wymagane jest ciśnienie oko­
ło 10 atmosfer, dlatego dal­
sze (takie — przyp. red.) pró­
by (...) przerwano wobec groź 
by dalszego spadku ciśnienia 
i w konsekwencji unierucho 
mienia zakładu”.

Rozwiązanie: eliminator za 
czyna działać, zakład staje — 
jest wprawdzie bardzo korzyst 
ne dla środowiska naturalne­
go, ale mniej dla gospodarki 
i konsumentów. Nawiasem 
mówiąc — produkcję można 
zatrzymać od razu, bez uprzed 
niego rozwijania przez 5 lat 
różnych prac technicznych, or 

ganizacyjnych. biurowych itp., 
które towarzysza narodzinom 
eliminatora dostosowanego do 
specyfiki kotłowni mleczarni 
na Dębe u.

Pięć lat. W takim okresie 
powstaja osiedla mieszkanio­
we, autostrady, rewelacyjne 

wynalazki, które nie tylko 
znajdują zastosowanie, lecz 
jeszcze przekształcają się w 
superrewelację. Takiego okre 
su nie może więc:

0 otwierać decyzja admini­
stracyjna (mowa o decyzji Wy 
działu Gospodarki Przestrzeń 
nej i Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego z 21 lutego 
1975 roku) nakazująca instala­
cję i eksploatację eliminatora,

0 „zamykać” — kolejna 
nieudana próba tegoż elimina 
tora;

0 wypełniać — ustawiczne 

zanieczyszczanie — przez 
mleczarnię — płynami i gaza 
mi śrpdowiska naturalnego.

Dyrekcja Miejskiego Zakła­
du Mleczarskiego utrzymuje: 
„dla ochrony środowiska reali 
zujemy inwestycje odpylaczy 
cyklonowych bateryjnych, cho 
ciąż bez urządzeń odpylają­
cych nie przekraczamy ustało 
nych przez władze dopuszczał 

nych wartości emisji zanieczysz 
czeń”.

Jeżeli jest tak jak twierdzi 
dyrekcja MZM. to należałoby 
uchylić decyzję Wydziału Gos 
podarki Przestrzennej i Ochro 
ny Środowiska Urzędu Miejs­
kiego z 1975 roku. Podobnie 
trzeba postąpić, jeśli zanie­
czyszczenia są większe od do 
puszczalriych. ale wówczas de 
cyzja z 1975 roku powinna być 
zastąpiona inną, wskazującą 
jaki środek zaradczy zastoso­
wać. Bardziej niż pewne jest 
to, że za taki środek nie może 
już uchodzić eliminator dymu 
przez 5 lat poddawany pró­
bom. Stanowi on przykład te­
go, jak nie należy działać, 
chcąc chronić środowisko natu 
ralne.

MICHAŁ ŁUCZAK

Urz.edu
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Tempo rozwoju kraju zależne
od racjonalnej gospodarki materiałowej

Mówi wiceminister Z. Deutschman
Racjonalizacja gospodarki 

materiałowej, jak wynika z 
Wytycznych na VIII Zjazd 
PZPR oraz z projektów planu 
i budżetu na 1980 r. stała się 
jednym z najważniejszych i 
najpilniejszych zadań naszej 
gospodarki; od jego rozwiąza­
nia zależy nie tylko poprawa 
efektywności, ale tempo dal­
szego rozwoju kraju. Szybki 
wzrost cen światowych na 
większość surowców i materia 
łów, w połączeniu z ogranicze­
niami w ich podaży, sprawiły, 
iż coraz częściej stajemy wo­
bec problemu deficytu wielu 
materiałów.

— Przełamanie tej bariery 
— mówi podsekretarz stanu w 
Urzędzie Gospodarki Materia­
łowej, wiceminister Zdzisław 
Deutschman — wymaga z jed 
nej strony dalszej rozbudowy 
krajowej bazy surowcowej, a 
z drugiej — radykalnej pcpra 
wy wykorzystania surowców 
i materiałów, a zatem wciele­
nia w życie wszechstronnego 
programu ich oszczędzania. 
Wydaje się, iż obecnie wła­
śnie na ten drugi punkt powin­
niśmy położyć szczególny na­
cisk. Inwestycje podejmowa­
ne na rzecz racjonalizacji gos­
podarki materiałowej — przy 
nosząc ten sam efekt — są z 
reguły znacznie tańsze od tzw. 
inwestycji surowcowych. O 
wiele mniej środków należało­
by np. przeznaczyć na popra­
wę izolacji cieplnej budyn­
ków, aniżeli na budowę no­
wych elektrociepłowni i kopal 
ni węgla. I kolejny przykład, 
tym razem z hutnictwa. Ta­
niej kosztuje uszlachetnienie 
wyrobów walcowanych, ani­
żeli budowa nowych wydzia­
łów surowcowych. We wszy­
stkich tych przypadkach — 
mówi wiceminister Z. Deut­
schman — podstawą dokony­
wanego wyboru powinien być 
kompleksowy rachunek ekono 
miczny. Mówiąc inaczej: za­
nim zdecydujemy się na budo 
wę np. nowej cementowni czy 
huty, najpierw powinniśmy 
sprawdzić, czy nie dałoby się

Poznań przygotowuje ogólnokrajowe 
sympozjum spółdzielczości pracy

Za kilka dni Poznań gościł 
będzie pond 300-osobową gru­
pę naukowców i praktyków 
spółdzielczości pracy. Od 11 
do 13 grudnia wt Domu Tech­
nika odbędzie się bowiem ogól 
ncpolska konferencja naukowa 
pt. ^Funkcjonowanie spółdziel 
czcści pracv w gospodarce na­
rodowej”. Jej organizatorami 
są: Oddział PTE w Poznaniu, 
Instytut Ekonomii Politycznej 
UAM oraz Woiewódzki Zwią­
zek Spółdzielczości Pracy w 
Poznaniu.

Omawiane będą problemy 
związane z rola spółdzielczości 
pracy w realizacji planów spo 
łeczno-gospodarczyćh. zwłasz­
cza w zakresie zaspokojenia 
potrzeb rynku wewnętrznego 
i odbiorców zagranicznych 
Dyskutowany będzie model 
przedsiębiorstwa spółdzielcze­
go oraz kierunki zmian w sy 
stemie zarządzania spółdziel­
czości pracy.

♦ HUMOR i SATYRA

— mniejszym kosztem — ogra 
niczyć zużycie potrzebnego ce 
mentu, czy stali.

W ostatnich latach zrobiliś­
my wiele dla poprawy gospo­
darki materiałowej. Daleko 
nam jednak do wyczerpania 
wszystkich rezerw w tej dzie­
dzinie. Sądzę — stwierdził wi 
ceminister Z. Deutschman — 
iż w nadchodzą cym 5-leciu co 
raz śmielej powinniśmy się­
gać do rezerw tkwiących w sa 
mej strukturze gospodarki i 
w polityce materiałowej. Jest 
to bardzo szeroki front zagad­
nień, obejmujący zarówno ma 
krodecyzje ekonomiczne, doty 
czące rozwoju całych branż 
gospodarki, jak też decyzje 
bardziej szczegółowe, podejmo 
wane np. przez konstruktora 
na etapie projektowania. Cho­
dzi tu więc o te oszczędności, 
które moglibyśmy i powinniś­
my uzyskać dzięki właściwe­
mu doborowi materiałów, sto­
sowaniu optymalnych techno­
logii itd. W porównaniu z in­
nymi krajami nasza gospodar­
ka jest np. bardzo stalochlpn- 
na. Wynika to stąd, że robimy 
maszyny cięższe niż inni. Ale 
one muszą być takie, jeśli na­
dal będziemy je produkować 
ze stali o niższych parame­
trach technicznych. Zresztą, 
czy zawsze musi to być właś­
nie stal? W wielu krajach wy 
roby hutnicze zastępuje się od 
powiednimi wyrcbarńi z alumi 
nium i z tworzyw sztucznych, 
które są kilkakrotnie lżejsze.

Kolejny przykład to stosowa 
nie nowoczesnych technologii 
obróbki metali. W niektórych 
przypadkach) mamy tu problem 
wyboru między metodą obrób­
ki skrawaniem, która daje du 
żą ilość odpadów, a znacznie 
oszczędniejszą technologią o- 
bróbki plastycznej. W każdej, 
podobnej sytuacji, kiedy tylko 
powitanie problem’wyboru — 
powinien decydować • o tym 
kompleksowy rachunek ekono 
rmczny i właściwa organizacja 
produkcji.

W tym miejscu należy pod­
kreślić znaczenie owego kom-

Zorganizowanie tego typu 
specjalistycznej konferencji 
ogólnokrajowej w Poznaniu 
jest m. in. wynikiem prężno­
ści miejscowego środowiska 
naukowego, podejmującego w 
swej działalności również pro­
blematykę praktyczną, m. in 
spółdzielczości pracy, jest to 
również wynik starych trądy 
cji spółdzielczych na terenie 
Wielkopolski. Pi*zy organizacji 
sympozjum udział biora spół­
dzielnie z terenu Poznania 
Wielkopolski.

Wojewódzki Związek Spółdziel­
czości Pracy w Poznaniu należy 
obecnie do największych w kra­
ju. Skupia 26 jednostek zatrudnia 
jarych 15 500 osób. Wartość rocz­
nej produkcji i usług wytworzo­
nych w tych spółdzielniach prze­
kracza 3,6 mld zł. W Poznaniu 
działa również 24 innych spółdziel 
ni nie podległych WZSP. Pracuje 
w nich około 14 00« osób. W czasie 
pobytu w Poznaniu naukowcy o- 
raz praktycy będą mieli okazje 
zwiedzić niektóre z czołowych za 
kładów spółdzielczych, (map) 

pleksowego podejścia do pro- 
oiemow racjonarizacji goopo- 
darKi surowcowej i mawnaio 
wej. Zbyt często bowiem popeł 
niamy ten biąd, iż sprawy o- 
szczędności materiałowych pró 
bujerny rozwiązywać w skali 
pojedynczego zakłaau. Tym­
czasem istnieje cos takiego, jak 
„łańcuch materiałochłonności'’, 
polegający na tym, iż jedno 
marnotrawstwo materiaiowe, 
pociąga za sobą całą serię na­
stępnych. Przykianem może 
byc nasz ostatni program o- 
szczędności paliw silnikowych 
i smarów. Podjęliśmy w mm 
nie tytko problemy zmiany 
struktury naszego parku samo 
chodowego w związku z zuży­
ciem jednostkowym stosowa­
nych paliw i smarów, ale ró- 
wnież uwzględniliśmy takie 
W’ażne czynniki, jak układ ko­
munikacyjny kraju, czy stan 
nawierzchni dróg, a więc 
wszelkie warunki wpływające 
na zmniejszenie zużycia tych 
paliw.

hi a koniec kilka uwag doty­
czących gospodarki surowcami 
wtórnymi. Stosunkowo nieźle 
wykorzystujemy już złem me 
tali i makulaturę. Znacznie 
gorzej natomiast zagospodaro­
wujemy odpaoy z tworzyw 
sztucznych. Dużo problemów 
mamy także z wykorzystaniem 
olbrzymich ilości tzw. mine­
ralnych surowców odpado­
wych. Chodzi tu nie tylko o 
popioły i żużel z elektrowni, 
nadające się do wyrobu matę 
■riałów budowlanych i nawo­
zów dla rolnictwa, ale również 

— na przykład — o zagospoda 
rowame odpadów turosjww- 
skich, z których z powodzeniem 
moglibyśmy otrzymywać tle- 

■ nek glinu do produkcji alumi­
nium. W tym kontekście trze 
ba więc z całą ostrością sfor­
mułować zasadę, iż w7obec ist 
hiejącej bariery surow^dd^^j, 
każdy materiał, każdy odpad, 
który może być ponownie wy 
koązystany w procesie produk 
cyjnym — musi być traktowa 
ny jako surowiec pelnowartcś 
cic>wy. (PAP)

Projekt reformy 
kodeksu karnego USA

Senacka Komisja Prawna za 
aprobowała wstępnie • projekt 
rewizji kodeksu karnego, prze 
widujący karę śmierci za ta­
kie przestępstwa, jak morder­
stwo, zdrada stanu, szpiego­
stwo i akty piractwa powietrz 
nego, pociągające za sobą ofia 
ry w ludziach. Poszczególne 
stany wprowadziły ponownie 
u siebie karę śmierci, ale rząd 
federalny na razie zajmuje w 
tej kwestii negatywne stanowi 
sko. mimo wypowiedzenia się 
za stosowaniem kary śmierci 
przez Sąd Najwyższy USA.

395-stronicowy dokument 
ma na celu ujednolicenie usta 
wodawstwa karnego w całych 
Stanach Zjednoczonych. Prze­
widuje on możliwość wniesie­
nia przez oskarżonych lub 
rząd rewizji w przypadku. gdv 
bv orzeczony werdykt rażąco 
odbiegał od praktyki przyję­
tej w całym kraju. Prawo do 
warunkowego zwolnienia więź 
niów może być stosowane tvl 
ko w wyjątkowych okoliczno­
ściach. (PAP)

Porwany 
przez UFO

Francuzi zostali zelektryzowani 
wiadomością o przynadku „upro­
wadzenia” 19-letniego Francka 
Fontaine’a przez niezidentyfiko­
wany obiekt latający. Jak wynika 
z opublikowanych informacji. 
Fontaine został uprowadzony w 
okolicach miejscowości Cergy- 
Pontoise. na zachodnich przed­
mieściach Paryża Ostatnim wido­
kiem jaki zapamiętał była promie­
nista kula unoszącą sie przed sa- 
mochodem, w którym siedział.

Twierdzi on, że nie wie. cc sie 
z nim później stało, ale jest fak­
tem. iż powrócił do domu duniero 
po tygodniu. Opowiadanie Fon- 
taine’a spotkało sie ze sceptycyz­
mem ze strony władz, które za­
rządziły dochodzenie w tej spra-

sport ■ sport ■ sport
Chcemy uniknąć błędów jesieni

ROZMOWA Z HENRYKIEM NOWAKIEM — WICEPREZESEM LECHA
D. S. PIŁKI NOŻNEJ

Postawa piłkarzy Lecha w 
zakończonej w niedzielę 

jesiennej rundzie rozgry­
wek ekstraklasy rozczarowała 
sympatyków sportu w Pozna­
niu. Zespół rozpoczął bardzo 
obiecująco, by w końcówce se- 
zemu przegrywać mecz za me­
czem i ostatecznie uplasować 
się na przedostatnim miejscu 
w tabeli. Na temat nagłego 
spadku formy piłkarzy Lecha 
krąży po Poznaniu wiele plo­
tek. Dlatego też zamiast tra­
dycyjnego komentarza po roz 
grywkach, zamieszczamy dziś 
rozmowę z wiceprezesem Le­
cha do spraw piłki nożnej — 
Henrykiem Nowakiem.

— Przed sezonem trener Je­
rzy Kopa twierdził, że druży­
na jest dobrze przygotowana 
do rozgrywek. Potwierdzały to 
wyniki spotkań sparringowych 
oraz rezultaty początkowych 
meczów mistrzowskich. Po 5 
kolejkach Lech był liderem 
mając 8 punktów. W następ­
nych 10 pojedynkach drużyna 
aż 8 razy schodziła z boiska 
pokonana. Jakie są przyczyny 
takiego kryzysu?

— Potwierdzam w pełni zda 
nie trenera Jerzego Kopy, że 
zespół był do rozgrywek dob­
rze przygotowany. Byłem na 
zgrupowaniu w Soczi i widzia 
łem jak niezwykle sumiennie 
trenowali wszyscy zawodnicy. 
W rozgrywkach ligowych po 
dobrym początku nastąpiło na 
głe załamanie i seria niepo­
wodzeń trwająca aż do zakon 
czenia rundy. Przyczyny takie 
go stanu rzeczy są następu­
jące:

© nagłe odejście trenera J. Kopy, 
który wprawdzie solennie obiecy­
wał, że będzie prowadzić zespół 
przynajmniej do końca rundy je­
siennej, lecz słowa nie dotrzymał,
• nieps.iągnięcie., „ zakładanych 

wyników szkoleniowych na wrześ­
niowym obozie w Zakopanem. 
Wskutek kontuzji lub powołań do 
kadry zabrakło tam wielu zawód 
ników z podstawowego składu,

0 niezałatwienie pewnych 
Spraw socjalno-bytowych, co mia­
ło wpływ na określoną postawę 
niektórych piłkarzy na boisku. 
Dla przykładu załatwiliśmy miesz 
kania dla nowych zawodników. 
Normalnie trzeba czekać na nie od 
8 do 10 lat. Dla piłkarzy byliśmy 
w stanie załatwić to przez poł ro­
ku, lecz nawet taki termin budził 
ich głębokie niezadowolenie,
• zadłużenie klubu w stosun­

ku do piłkarzy. W klubie brako­
wało środków na wypłacenie re­
gulaminowych nagród i premii za 
mecze ligowe i pucharowe,

© niepełne angażowanie się czę 
ści zawodników z kadry pierwsze 
go zespołu w ćwiczenia treningo 
we. Rzecz jasna nie dotyczy to 
wszystkich piłkarzy. Z takimi za­
wodnikami jak Skurczynski, Pie­
karczyk, Mowlik, Barczak, Choj­
nacki, Grobelny, Lewicki i Szpa- 
kowski nie mieliśmy żadnych kło­
potów wy chow a wczo-dyscy plenar­
nych. Inni jednak powinni treno­
wać znacznie Sumienniej niż to 
czynili,
• brak pełnowartościowych na 

stępców dla piłkarzy grających w 
pierwszej drużynie. Zawodnicy a- 
wansujący do zespołu nie potwier 
dzili swoich ligowych aspiracji.

0 zaawansowany wiek czoło­
wych piłkarzy stwarzający okre­
ślone trudności natury kondycyj­
nej.

— Która z wymienionych 
przez pana przyczyn miała naj

Sukces zjazdowców 
Jugosławii

Sukcesem jugosłowiańskich 
zjazdowców zakończyły się mie 
dzynarodowe zawody narciar­
skie w slalomie gigancie, które 
odbyły się we włoskiej miejsco 
wości val Senales. Pod nie­
obecność Ingemara Stenmarka 
Jugosłowianie zajęli trzy czoło 
we lokaty, wyprzedzając zde­
cydowanie czołówkę narciarzy 
włoskich i austriackich. Trium­
fował Bojan Krizaj przed Joze 
Kurlatem i Borisem Sfrelem.

PAP 

większy wpływ na słabą po­
stawę zespołu, i czy jedną z 
nich nie jest również niespor- 
towy tryb życia prowadzony 
przez zawodników?

— Uważam, że nie można 
pominąć żadnej. z przyczyn, 
gdyż każda wpływa destruk­
cyjnie na postawę zespołu. Jed 
ną z głównych były z pewno­
ścią nieterminowe wypłaty 
premii i nagród zawodnikom. 
Mimo wydatnej pomocy władz 
politycznych, administracyj­
nych oraz sportowych woje­
wództwa i miasta, Lech ma 

znaczny dług, który nagroma­
dził się przez kilka lat. Zawód 
nikom wypłaciliśmy jednak 
zaległości w wynagrodzeniu 
przed meczem z Wisłą. Była 
to suma ponad 700 000 zł.

Do trybu życia prowadzone­
go przez zawodników nie ma­
my większych zastrzeżeń, choć 
pewne incydenty się zdarzyły. 
Przed pierwszym meczem z 
Zawiszą zniknęło dwóch pił­
karzy i przez 3 dni nie było 
wiadomo, co się z nimi dzie­
je. Również w motelu w Sa­
dach przed meczem z Szom­
bierkami kilku zawodników za­
pomniało jakie są ich obowią­
zki.

— Wiciu kibiców jest prze­
konanych, że trener Roman 
Łoś, nie mając takiego auto­
rytetu jak trener Jerzy Kopa, 
nie potrafił zapanować nad ze­
społem.

— Twierdzenie, że trener 
Roman Łoś nie ma autorytetu 
w drużynie byłoby nieprawdzi 
we i krzywdzące tego szkole­
niowca. Prawdą jest natomiast, 
że trener Jerzy Kopa miał auto­
rytet większy. Trener Roman 
Łoś, choć to bardzo pracowity 
i rzetelny .szkoleniowiec/nie: 
był i nie jest w stanie zastąpić 
trenera Jerzego Kopy. Z tego 
też względu w najbliższym cza 
sie zatrudnimy w klubie no­
wego trenera.

— W Poznaniu głośno mó­
wi się o tym, że kilku czoło­
wych zawodników po za­
kończeniu sezonu chce opu­
ścić Lecha. Jak wygląda spra 
wa podpisywania kontraktów 
między klubem a zawodnika­
mi?

— W myśl zarządzenia nr 
21 przewodniczącego GKKFiS 
kontrakty powinno podpisać 
22 zawodników, w tym 12 na 
3 lata a 10 na rok. W Lechu 
kontrakt na 3 lata podpisało 
tylko 4 zawodników: Mądra- 
chowski, Mroziński, Lewicki i 
Stelmasiak. Reszta jedynie na 
rok. Przepisy mówią, że na 3 
miesiące przed wygaśnięciem 
umowy, zawodnik lub klub 
składają wniosek o jej prze­
dłużenie lub rozwiązanie Kon 
sekwencja z jaką piłkarze 
obstawali przy tym. by podpi­
sać kontrakty tylko na rok po­
zwala przypuszczać, że bądź 
zawodnicy przed przedłuże­
niem kontraktu postawia ia- 
kieś warunki ze spraw socjal­
no-bytowych bądź też będą 
chcieli zmienić barwv klubo­
we. Przejście do innego klubu 
jest bowiem meczą opłacalną.

ŁKS — Lech w półfinale PP
4 bm. odbyło się w siedzi­

bie PZPN losowanie półfina­
łów piłkarskiego Pucharu Pol­
ski. 26 marca 1980 r. w walce o 
awans do finału PP żmierzą

MŚ w judo

Małe szanse Polaków
W dniach 6—9 bm. w Paryżu 

odbędą się mistrzostwa świata 
w judo. Szanse Polaków są nie­
wielkie. Awans do pul: medalo 
wej byłby dla naszych reprezen 
tantów dużym sukcesem. Ekipa 

Zawodnik dostaje bezpłatne 
mieszkanie, zwraca mu saę ko 
szty przeprowadzki oraz otrzy 
muje 15 procent ekwiwalentu, 
jaki nowy klub musi zapłacić 
macierzystemu klubowi za wy 
szkolenie zawodnika. Wysokość 
owego ekwiwalentu w transie 
rze między klubami pierwszo­
ligowymi jest ustalana od 
500 000 do 800 000 zł. Ponie­
waż kluby zawsze żądają gór 
nej stawki, zawodnik otrzyma 
około 120 000 zł, natomiast pre­
mie za rozegranie odpowied­
niej liczby spotkań w barwach 
tego samego klubu są nastę­
pujące: 50 meczów — 10 000 zł, 
100 meczów — 200 000 zł aż do 
500 meczów, za które otrzymu­
je się 300 000 zł. U nas taka 
premia przypadnie w udziale 
pomocnikowi Napierale.

W tej chwili nie mogę nic 
powiedzieć o tym, którzy z 
piłkarzy zamierzają po zakoń 
czeniu sezonu odejść z Lecha. 
Wyjątkiem jest sprawa Kasa- 
lika, który obecnie przebywa 
w Szwecji, gdzie prawdopodob 
nie załatwia sobie miejsce w 
którymś z tamtejszych klu­
bów.

— Na konferencji prasowej 
po meczu z Polonią trener Ro­
man Łoś powiedział: „sytua­
cja w Lechu wymaga przemy­
śleń i głębokich posunięć”. 
Proszę wskazać jakie sprawy 
wymagają przemyśleń i jakich 
posunięć nalcżj7 się spodzie­
wać?

— Sformułowanie trenera 
Łosia jest bardzo enigmatycz­
ne. Mógł myśleć o wzmocnię 
niu kadrowym zespołu, o szyb 
kim i zdecydowanym polepszę 
mu bazy nie tylko dla potrzeb 
pierwszej drużyny, lecz całej 
sekcji, lub też o szybszym re­

dagowaniu kierownictwa klubu 
na zgłaszane przez zawodni­
ków sprawy, socjalno-bytowe.

— Gdyby na wiosnę w zes­
pole powtórzyła się sytuacja 
jaką obserwowaliśmy w run­
dzie jesiennej, to Lech może 
się nie utrzymać w I lidze. Co 
kierownictwo klubu zamierza, 
zrobić, by do tego nie dopu­
ścić?

— O degradacji z ekstrakla 
sy w ogóle nie myślimy, choć 
zdajemy sobie sprawę z tego, 
że na wiosnę żadnych rewe­
lacyjnych wyników nie osiąg­
niemy. Przede wszystkim za­
mierzamy polepszyć sytuację 
finansową klubu poprzez utwo 
rżenie rady patronackiej, v. 
skład której wejdzie kilkadzic 
siąt zakładów pracy z woje­
wództwa i Poznania. Zaanga­
żujemy nowego trenera, 
pierwszego zespołu, a za­
jęcia rozpoczniemy wcześniej 
niż inne kluby, bo już 20 grud 
nia. Ze wszystkimi zawodnika 
mi wchodzącymi w skład ka­
dry merwszego zespołu prze­
prowadzimy rozmowy, podczas 
których będą musieli się zde­
cydować czy chcą grać czy nie. 
Zostaną tylko ci. którzy z peł 
nym zaangażowaniem będą 
podchodzić do swych obowią­
zków.

Rozmawi ał
WIESŁAW ŁUCZAK 

się: Chrobry Głogów z Legią 
Warszawa i ŁKS z Lechem Po­
znań. Finał Pucharu Polski ro­
zegrany zostanie 1 lub 9 maja 
1980 r. (PAP) 

polska wystąpi w Paryżu w 
ośmioosobowym składnie: E. 
Schulz. J. Pawłowski. M, Tała 
A, Adamrzyk, Z. Bielaw=k 
W Dworczvński W Reszko i D 
Nowakowski. (PAP)



pracownicy poszukiwani
Trabanta sprzedam. Tel.

x ,™f DZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZE- 
NIE” w Poznaniu, ul. Żeromskiego 13/15 — za­
trudni zaraz inwalidów:

ZAKŁAD 
ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO 

POZNAŃ

564-08. 12355g
Poszukuję Oferty

STARSZEGO MISTRZA DziałuGłównego Mechanika.
SAMODZIELNEGO REFERENTA do 
Spraw Technicznych — w Dziale Głów-
nego Mechanika.

— SAMODZIELNEGO MAGAZYNIERA.
— TOKARZA.
— PALACZA — % uprawnieniami na kotły 

wysokoprężne.
— Ślusarza remontowego.
— STOLARZA.
— MĘŻCZYZN i KOBIETY — do produkcji 

i paczkami (przemysł spożywczy).
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.
— MŁODZIEŻ — z lekkim względnie 

umiarkowanym upośledzeniem umysło­
wym.

Zgłoszenia w Komórce Spraw Osobowvch 
w godz. 7 — 15, pokój 308, telefon 404-31 wew-

INFORMUJE, ŻE 
WZNOWIONO SPRZEDAŻ 

DRZEW OWOCOWYCH
POZNAŃ, ULICA URBANOWSKA

4087-K1

Nauka
Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05 Kozłowski. 

10255g

Kupno

Stary obraz, ramę kupi'*. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12668g.

Suknię ślubną. Tel. 203-633

Sprzedaż
Taksometr Poltax 1, tel. 
411-001 godz. 18—20. 14305g

13983gpo godz. 18.nętrzny 25. 3963-K1

Syrenę 105 pilnie sprze­
dam. Tel. 67-53-41 godz. 
8—14. 14451g

„Prasa”, Grunwaldzka U 
dla U876g.

Pilnie sprzedam Forda
Taunusa M-20. Tel. 745-58
po godz. 17. 14452g

Fiata 125p combi rocznik 
1974 sprzedam. Poznań, 
Os. Kraju Rad 22a m 7

1'oznań - Grunwald — mie 
szkanie kwaterunkowe 
M-2 w nowym budownic 
twie zamienię na równo­
rzędne M-3 we Wrześni. 
Wiadomość: Września, ul. 
Słowackiego 42. tel. 685 
od godz. 8 i po godz. 23

U703g

Kalkulatory — gry TV 1 
inne urządzenia elektro­
niczne naprawia Zakład 
Usługowy, Poznań, ul. Dą 
browsklego 140, Walde­
mar Zalaszewski. Krótkie 
terminy i gwarancja.

13841g

lefon 555-38 Kopański.
13944*

Układanie, eyklinowania, 
lakierowanie WUSP Śrem, 
Flżanowska, tel. Poznań, 
20-65-39, godz. 7—8. 14312g

komunikat

godz. 16—19. 14300g

Wyrób, dorabianie tłumi 
ków specjalność Fiat, Oc- 
tawia, wozy zachodnie, 
regeneracja teleskopów 
Grzegorz Krawczyński, 
Gs. Plewiska, Andrzejew-

Dwa pokoje, kuchnia. ia 
zienka, telefon, balkon; 
centrum, I ptr. 76 m! za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub kawalerkę w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla U815g.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ w Po­
znaniu uprzejmie informuje PT Odbiorców 
energii elektrycznej i gazu, że na terenach ob- 
MRgiwanych przez Rejony Energetyczne Lesz-
no, Kościan

prowadza się sukcesywnie
Poznań — Oddział Inkasa 2

skiego 18. 14375g

Syrenę 105L rocznik 1975 
sprzedam. Tel. 790-2'2 
godz. 16—18 lub oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 14353g.

Matrymonialne
SYSTEM ROZLICZEŃ ROCZNYCH 

zwany systemem ZBYT

r lokale

Twoja nowa szansa to 
Biuro Matrymonialne „We 
Dwoje”. Czekamy na Cie 
bie. 60-693 Poznań. Os. 
Chrobrego 17F m. 119.

12077g

Nowy system wprowadzony zostanie w po­
szczególnych rejonach w następujących termi­
nach:

Rejon Energetyczny Leszno — począwszy od

WZSR „SCH” — Zakład Inwestycji 
nictwa w Lesznie ul. Spółdzielcza 
mie do pracy w Górze, Rawiczu, 
i Lesznie —
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW

i Budov - 
2a, przyj- 
Kościar.ię

z uprawnieniami w zakresie projektowania
- KIEROWNIKÓW BUDÓW
- MAJSTRÓW BUDOWY
- SPECJALISTĘ d/s BHP
- MURARZY, BETONIARZY

i ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. 
Warunki pracy i płacy — zgodnie z Ukla-

dem Zbiorowym Pracy 
Istnieje możliwość 

otrzymania mieszkania. 
Zgłoszenia przyjmuje

w Budownictwie, 
zakwaterowania oraz

oraz informacji udzie-
la — Sckc.ia Spraw Osobowych — 64-100 Le­
szno, ul. Spółdzielcza 2a, telefon 48-12, 48-51
wewn. 6.

Sekcja Spraw Osobowych 56-200 Góra,
ul. Czerwonej Armii 13/15, telefon 646.

31U-K1

W dniu 30 listopada 1979 roku zmarł nasz 
długoletni pracownik i kolega

JAN POLUS
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 grudnia 1979 r 

o godz. 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz wsnółpracownicy 

Oddziału II — PKS Poznań
2929-K3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27 listopada 
br. zmarła

EUGENIA MICHALCZYK
pracownik administracji Akademii Rolniczej 

w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracowni­
ka i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja Akademii Rolniczej, 
Rada Zakładowa i współpracownicy

2935-K3

Dnia 1 grudnia 1979 roku zmarł były długo­
letni pracownik naszego Zakładu

JOZEF GULIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 grudnia 1979 r. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja, współpracownicy, 
Koło Emerytów 

Zakładu Energetycznego Poznań
2940-K3

S. t p.
BRONISŁAWA LEWANDOWSKA

nasza ukochana siostra i ciocia, emerytowana 
długoletnia kierowniczka Szkoły Podstawowej 
w Ostrowie Wielkopolskim, całym sercem od­
dana wychowaniu młodzieży, której poświęciła 
bez reszty swoje pracowite życie, po długiej 
! ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła w Krakowie dnia 2 grudnia 1979 roku, 
w wieku 74 lat.

Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy zo­
stanie odprawione przy zwłokach w kaplicy na 
Cmentarzu Rakowickim w Krakowie, w pią­
tek 7 grudnia br. o godz. 11 — po czym nastani 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku 
siostra, brat i rodzina

2941-K3

tDnia 5 grudnia 1979 r. zmarła nagle w 34 ro­
ku życia, moja najdroższa żona, ukochana 
mamusia, córka, siostra, bratowa, szwagierka, 

synowa i ciocia, śp.

REGINA ADAMIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 9 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córką

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Os. Przyjaźni 9 m. 169. 14462g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
3 grudnia 1979 roku, zmarł w Bogu, 
żywszy 66 lat, nasz kochany ojciec, teść, 

dziuś, drogi brat, szwagier i wujek, śp.

dnia 
prze- 
dzia-

KAZIMIERZ URNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o 

7.30 na cmentarzu junikowskim.
godz.

córki z rodziną

ul. Radosna 14 m. 1. 13996g

Bony PeKaO kuplę. Tele­
fon 20-35-76 po godz. 11. 

13864,,

Zegarek kieszonkowy zlo 
ty kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13383g.

Kupię egzemplarze Małe­
go Modelarza z planami 
samolotów myśliwskich 
lub wymienię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
ola 12221g.

Wał do Fiata 132. Tel.
507-76. 1412óg

Kanarki pilne śpiewaki, 
czerwone, pomarańczowe, 
żółte, młode, zdrowe, sa­
miczki, akwaria sprzeda 
hodowla. Wędzikowski, Po 
godna 86a m. 23 za szka-

Pilnie kupię kawalerk 
własnościową. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
13033g.

? osobom pracującym oo 
kói wynajmą. Skalna 33

Układam parkiet. Posia­
dam własną mozaikę. Bed 
narklewicz, tel. 201-304.

14266g

>ą. 11449g (Górczyn). 14349g

m-ca grudnia 1979 r.
Rejon Energetyczny Kościan począwszy

Jamniki szczenięte krót­
kowłose, rodowodowe, wv 
sokiej klasy sprzedam. 
Schbnknecht, leśniczówka

Tani poszukuje pokoju z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
14271g.

C yklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski, telefon 
615-66. 13125.’

Wytnij! Zachowaj! Tu 
tylko skup najróżniej­
szych ciekawych staroci: 
zegar kominkowy, bufe­
towy, zegarek damski, 
męski, lampę, figurę, szab 

ilę, porcelanę, kufel, mo­
nety srebrne, łyżki, kub­
ki, talerzyki, cukiernice, 
szkatułkę, najróżniejsze 

, naczynia. Zgłoszenia oso- .
oiste. listowne. Umińskie I 
gc 7a m. 30 (Wilda). U314g I

kolo Wo’.-
10338g

Kaszczor 
sztyna.

Fiata 126p oraz VW 1210 
Tanio sprzedam, telefon 
22-09-38. 13892g

BMW 2000 stan bardzo do 
bry sprzedam. Os. Cre- 
iha 19 m. 2. 13277g

Zaporożca rocznik 1978 
sprzedam. Mickiewicza 17 
n. 3 po godz. 16. 13991g

W dniu 1 grudnia 1979 roku zmarła emery­
towana długoletnia, sumienna i ofiarna pta- 
cowniczka Muzeum Narodowego w Poznaniu

HELENA SOBIESZCZAŃSKA
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. 12. 1979 roku, 
o godz. 8.10 na cmentarzu Junikowo.

POP — PZPR, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Muzeum Narodowego w Poznaniu.

2934-K 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 grudnia 1979 roku, zmarł nagle

TADEUSZ LIS
były długoletni pracownik Akademii Rolniczej 
w Poznaniu, były sekretarz OOP PZPR, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.

Odszedł od nai człowiek wielkłege charakte­
ru, serca i umysłu.

Pogrzeb odbędzie mę dni* 6 bm. o godz. H.38 
na cmentarzu górćzyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

43

Dyrekcja Akademii Rolniczej 
Komitet Zakładowy PZPR 

Rada Zakładowa, współpracownicy.
2933-K3

ES

Dnia' 1 grudnia 1979 roku, odszedł od nas na 
zawsze mój kochany ojciec, dziadek i pradzia­
dek, szwagier oraz wujek, przeżywszy lat 77, 
śp.

JÓZEF GIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. a godr. 

10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

ul. Głogowska 78 m. 14.
•yn z rodziną

143#0g

tW dniu 30 listopada 1979 roku po długich
i ciężkich cierpieniach, odeszła od nas, nasza

ukochana mama, teściowa, babcia, siostra 
cia, przeżywszy lat 66, śp.

STEFANIA NOWACKA
x domu Plebańska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. 
dżinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

i cio-

• go-

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Dąbrowskiego 96 m. 11. 2913-U3

tDnia 3 grudnia 1979 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św . moja ukochana matka, teściowa, bao- 

cia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 73, śp.

LUDOMIŁA ROGUSZCZAK
z domu Malińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Puszczykówko, ul. Wczasowa 9. 14442g

tDnia 1 grudnia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 70 mój drogi mąż, ojciec, teść i kochany 
dziadzia, śp.

JAN WOJTECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim. Msza św. 
odprawiona zostanie tego samego dnia o go­
dzinie 16.30 w kościele św. Trójcy na Dębcu.

W smutku pogrążona

Ul. Wiklinowa. 12 m. 4.
RODZINA

14331g

Mieszkanie własnościowe 
M-l lub M-2 kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla U842g.

Przyjmę na pokój jedno­
osobowy. Luboń 3, Koś­
ciuszki 34. 11845g

Pomieszczenie minimum 
20 mi nadające się na lo­
ka! handlowy w centrum 
— również do remontu 
kupie lup wydzierżąwię. 
Oferty z Dodaniem ceny 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11869g.

Czyszczenie dywanów i o- 
bić meblowych na miej­
scu u klienta. Łukomska, 
tel. 454-69 do godz. 9.00

1241-Ig

Malowanie, tapetowani".
Tel. 757-55 Frąckowiak.

12220g

Przeprowadzki. przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.
/ U356g

od stycznia 1980 r.
Rejon Energetyczny Poznań (Rataje, Wino­

grady) począwszy od stycznia 1980 r.
Wdrażanie systemu poprzedzone zostanie 

doręczeniem ulotki informacyjnej zawierającej 
szczegółowe wyjaśnienia W przedmiotowym za- 
kresie. Miesiąc w którym inkasent doręczy 
ulotkę będzie ostatnim miesiącem rozliczeń w 
systemie PROGNOZA poprzedzającym dore- 
oenie książeczek wpłat na podstawie których 
odbywać się będą rozliczenia w nowym syste­
mie.

Każdego kolejnego miesiąca począwszy od 
miesiąca listopada br. część odbiorców obsłu­
giwanych przez Rejon Energetyczny Leszno 
oraz począwszy od miesiąca grudnia br. część 
odbiorców obsługiwanych przez Rejon Energe­
tyczny Kościan i Poznań otrzymywać będzie

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowyon, 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. 11651

tW dniu 2 grudnia 1979 roku, odszedł od nas 
na zawsze nasz kochany i troskliwy, nigdy 
niezapomniany mąż. ojciec, szwagier, zięć, teść, 

przeżywszy lal 65, śp.

WINCENTY MACEDULSKI .
uczestnik walk o

Pogrzeb odbędzie
8.50

W

Os.

na cmentarzu

Cytadelę, członek ZBoWiD.

się w sobotę 8 bm. o godz. 
junikowskim.

głębokim smutku pogrążeni

łona, synowie i rodzina

Manifestu Lipcowego 28 m. 14401g
»aaa

tDnia 2 grudnia 1979 roku, zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra- 

rńcntami św. pełna dobroci, życzliwości, szla­
chetności i poświęcenia moja najdroższa żona, . 
nasza najukochańsza mamusia, córka, teścio­
wa i babcia, śp.

BOLESŁAWA PŁÓTNIAK
x domu Koszuta.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz.
13.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążoną 
smutku.

ul. Zakręt 5 m.

bezgranicznym 1 bolesnym

14283g

tW dniu 30 listopada 1979 r. zmarła w 72 ro-
'ku życia opatrzona Sakramentami św., mo­

ja kochana żona, nasza mama i babcia, śp.

MIROSŁAWA DUBOWSKA 
x domu Hackiewicz

Pogrzeb odbył się w środę, 5 grudnia br. na 
Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie.

Msza św. zostanie odprawiona w piątek 7 grud­
nia br. o godz. 16.30 w kościele O.O. Domini­
kanów przy ul. Stalingradzkiej i we wtorek 
11 grudnia br. w kościele parafialnym św. Jana 
Bosko na Winogradach.

W głębokim smutku pogrążona

1395»g

tDnia 3 grudnia 1979 roku zmarła moja ko­
chana żona, nasza droga matka, siostra, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 66, śp.

MARIA PAWLAK
z dom« Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
14454g

tDnia 4 grudnia 1979 roku, zakończył nagle 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie 
namaszczony Olejami św. mój kochany mąż. 

nasz drogi ojciec, teść i dziadziuś przeżywszy 
lat 70, śp.

PIOTR WIELICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 bm. o godz.

14 na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Modlińska 14 m.

żona z rodziną

14414g

J- Dnia 4 grudnia 1979 roku zmarła opatrzona 
I Sakramentami św. najukochańsza siostra, 
szWagierka, ciocia, bratanka, przeżywszy 49 lat. 
śp.

JADWIGA ROBIŃSKA
■Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko­

ścioła nastąpi w sobotę 8 bm. o godz. 13.45, po 
czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym w 
Kórniku.

W głębokim smutku pogrążona

Kórnik, ul

wymienione książeczki.
Każda książeczka zawierać będzie sześć

wpłat (rachunków7) okresowych na bieżący 
okres obrachunkowy.

Rachunki wyliczane będą w oparciu o rze­
czywiste zużycie energii elektrycznej i gazu w 
poprzednich okresach obrachunkowych. Każdy 
z nich będzie stanowił 1/6 część obliczonej w 
ten sposób należności.

Kwoty uwidocznione na rachunkach, odbior­
cy będą zobowiązani wpłacać co dwa miesią­
ce przed upływem terminów płatności wydru­
kowanych na każdym rachunku.

Rachunki okresowe winny być regulowane 
poprzez realizację blankietów w Placówkach 
Pocztowych, Oddziałach (Ajencjach) PKO, Od­
działach Narodowego Banku Polskiego lub
Banku Gospodarki Żywnościowej. 4057-K1

W smutku pogrążona

1440«g

13960g

JÓZEF GULIŃSKI

W głębokim smutku pogrążony

WACŁAW NOGAJ

+ Dnia 30 listopada 19^9 roku zginął śmiercią 
tragiczna w 24 roku życia, mój najukochań­

szy, najdroższy mąż, syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

TADEUSZ HELENIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go- 

■" dżinie 9.30" ńa Cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrąńona

żona z rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencjl.

14343g

tDnia 5 grudnia 1979 roku zmarł nasz, ko­
chany tatuś, dziadek, brat i wujek, prze­
żywszy lat 66, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

a

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Os. Zwycięstwa 2 m. 57.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 grudnia 1979 roku, zginął śmiercią tra­

giczną przeżywszy lat 33 nasz najukochańszy 
syn, brat, szwagier i wujek, śp.

BRONISŁAW TABERSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. w 

Szczecinie.

Targowa Górka, Poznań.

tDnia 1 grudnia 1979 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. moja ukochana żona, 
droga mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 52

GABRIELA JESSA
z domu Sobieraj

Pogrzep odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Kasprzaka 4a m. 4.

+ Dnia 1 grudnia 1979 roku zmarł brat, szwa- 
I gier i stryj, przeżywszy lat 86, śp.

Pogrzeb odbędzie się W' piątek. 7 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

14474g

tDnia 5 grudnia 1979 roku, odeszła od nas oo 
długiej i ciężkiej chorobie opatrzona Sakra­
mentami św. pełna dobroci, życzliwości i szla­

chetności nasza najdroższa mama, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 82, śp.

MICHALINA AKIŃCZA
z domu Korwin — Piotrowska.

Pogrzeb odbedzie się w sobotę 8 tm. c 
12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rod

ul. Toruńska 5.
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POZNAN

WIELKI — g. 16 „Lohengrin”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 

icsowa”,
POLSKI — g. 19 „Czarny ro­

mans”.
NOWY — g. 16 i 19 „Antygona”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Zaba­
wa”.

LALKI I AKTORA (Scena Mar­
cinek) — g. 10, 17 „Ludowa szop­
ka polska” (przedst. zamkn.).

t b
CZEMPIŃ: „Trędowata” (poi.).
GNIEZNO Lech: „Dom weselny” 

(arner.).
GOSTYŃ: „New York, New 

York” (amer.)
GÓRA: „Wersja pułkownika 

Zorina” (radź.).
GRODZISK: „Orkiestra Klubu 

Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra” (amer.).

JAROCIN: „Piknik *pod wiszącą 
skałą” (austr.).

KALISZ Kosmos: „Dora nada- 
je” (weg.), „Joe Valachi” (wł-fr.); 
Oaza: „Milczący wspólnik”
(kanad.); Stylowe: „Transameri- 
can express” (amer.), „Strach 
zżera duszę” (RFN); Syrena: „Gra 
o jabłko” (czech.), „Szczęście na 
smyczy” (czech.).

KĘPNO; „Placówka” (poi.).
KONIN Górnik: „Pasikonik” 

(poi.); Centrum: „Abba” (szwedz.), 
„Imperium namiętności” (jap.).
.KŁODAWA: „Wendeta” "(fr.).
KOŚCIAN „Dzięki Bogu już 

piątek” (amer.).
KROTOSZYN: „Nie zaznasz spo­

koju” (poi.), „Powrót różowej 
pantery” (ang.).

LESZNO; „Dzień delfina” (amer.). 
„Młody Frankenstein” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Wendeta” 
(fr.), „Szkarłatny pirat” (amer.).

OBRZYCKO: „W cieniu legen­
dy” (węg.).

OPALENICA: „Wielki sen” (ang.)
OSTRÓW Roma- „Czarny kor­

sarz” (wL); Słońce: „Młody Fran­
kenstein” (amer.).

OSTRZESZÓW: „Buffalo Bill i 
Indianie” (amer.).

PIŁA Iskra: „Imperium namięt­
ności” (jap.), „12 prac Asterixa” 
(fr.): Sokół: „Mistrz kierownicy 
ucieka” (amer.).

PLESZEW: „Przygody Picassa” 
(szwedz.).

PNIEWY: „Ring” (węg.).
SŁUPCA: „Skradziona kolekcja” 

(poi.). „Jenny i Tobby wśród dzi­
kich zwierząt” (amer.).

SZAMOTUŁY: ..Konwój” (amer.), 
„Powrót Rdbin Hooda” (ang.).

SYCÓW: „Panowie dbajcie o 
żony” (fr.).

ŚREM Klubowe: „Taksówkarz” 
(amer.); Słonko: „Stepowy rumak” 
(radź.), „Szli żołnierze” (radź.).

ŚRODA: „Dzięki Bogu już pią­
tek” (amer.).

TRZCIANKA: „Dni wolności” 
(meks.), „Strach na wróble” 
(amer.), „Umarli rzucają cień’-’ 
(poi.). „Potop” cz. I i II (poi.).

"WAŁCZ; „Długi weekend” 
(hiszn.).

WIERUSZÓW: „Tanase Scatiu” 
(rum.l.

WRONKI: „Roman 1 Magda” 
(poi.), „Abba” (szwedz.).

WSCHOWA: „Jenny i Tobby 
wśród dzikich zwierząt” (amer.), 
„Handlarz bronią” (wł.).

WRZEŚNIA; „Lęk wysokości” 
(amer.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Cudzoziem­
ka” — fr, pow.; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii- 12.45 Rolniczy kwa­
drans: 12.01 Przeboje z Helsinek: 
13.20 Jaz? z Finlandii; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio .Gama” tok 
g. 14.05 — inf dla kierowców',; 
14.20 Studio Relaks: 14.25 Studio 
„Gama”' 15.05 Korespondencja 
z zagranicy: 15.10 Studio ..Gama” 
(ok. g 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 15.55 Człowiek i środowisko 
— gawęda: 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier — aud. inf SM; 18 Tu 
Jedynka c d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców: 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 
19.40 Skrzypce i kantele — muzy­
ka ludowa Finlandii: 20.05 Repor­
taż na zamówienie: 20.20 Znasz li 
ten głos’ 21.15 Przeboje z Tnter- 
studia: 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Poznań na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
slowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Fragmenty z 
oper G. Rossiniego: 8.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Problemy kultury 
fizycznej; 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10 Z teatralnego afisza; 
10.15 Wiersze z Turoszowa — W. 
Różańskiego; 10.30 C. Torry gra 
Ellingtona: 10.40 Nie ma margine­
su: 11 Śpiewa Taru Valjakka — 
sopran (Finlandia); 11.35 Radiowa 
Poradnia Rodzinna; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Od miniatury 
do uwertury: 12.25 Konc. połud­
niowy; 12.55 300 sekund dla trąb­
ki; 13 Ludzie zc społecznym man­
datem; 13.10 Bach; TV Koncert 
Brandenburski D-dur (DWV 1051); 
13.36 Ze wsi i o wsi -..Cena czasu”; 
13.51 Wrocławskie Słowiki Radio­
we; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 Muzyka Haydna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Śpiewa M. Hurmerinta; 16.10 
Muzyka Polska XX wieku: 16.40 
Amalia — fr. pow.; 17.20 Nim się 
książka ukaże — skradziony ję- 
,zyk — fr. książki Marka Wydmu­
cha: 17.40 Na Porębie — reportaż; 
18 Stołeczne aktualności muzycz­
ne; 18.25 Piosenka roku 19(9; 18.40 
Śladem inwestowanych miliardów; 
19 Konc. wieczorny; 20 Studio Re­
laks; 20.20 Musica Polonica Nova; 
21 Maurice Ravel — Kwartet 
smyczkowy F-dur; 21.40 Pamięci

Poznańskie

Gdy części zamiennych 
nie można stosować zamiennie

— Nie, pani żelazko jeszcze 
nie gotowe.

— Dlaczego to trwa tak dłu­
go?

— Otrzymaliśmy dopiero 
wczoraj brakujące części. Pro 
szę się zgłosić za tydzień.

— To może naprawicie eks­
presowo?

— Na ekspres niczego nie 
przyjmujemy.

To fragment dialogu usłyszane­
go przez reportera w punkcie na­
praw sprzętu zmechanizowanego 
w Szamotułach. Nie 
— jak się później okazało — nicze 
go szczególnego w potraktowaniu 
owej klientki. Podobnie dzieje się 
w» zakładach usługowych tej bran 
ży w innych miastach wojewódz­
twa poznańskiego: Grodzisku, No­
wym Tomyślu, Obornikach i Śro­
dzie.

Na półkach owych placówek 
— miksery, młynki do kawy, 
żelazka, garnki elektryczne, su 
szarki do włosów. Na podło­
dze ciasno ustawione obok sie 
bie. odkurzacze i froterki; plą 
'Czą się orzewody. Pod ściana- 
»mi kartony nie rozpakowane­
go sprzętu. Trudno się ooru- 
szać. a co dopiero naorawiać

Pilskie

Duże powodzenie małej galerii
Od marca tego roku -niesłabnącym zainteresowaniem cieszy 

się miniaturowa ekspozycja fotografii artystycznej — Galeria 
Foto „EM” w Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki w Pi­
le. Założeniem tej galerii jest pokazanie artystycznych możli­
wości fotografiki, a bezpośrednim celem jest całoroczna pre­
zentacja dorobku wielu twórców.

Od początku ta mini-galeria cieszy się ogromną popularno­
ścią. Trudno zresztą jej nie zauważyć w ogromnym oknie wy­
stawowym pilskiego KMPiK-u znajdującym się w centrum 
miasta. Dotychczas eksponowali swoje prace tacy znani foto­
graficy jak: Jacek Lalak z Wrocławia, Marek Janiak z Krako­
wa, Jan Ludwik Zych z Krakowa a także fotograficy z pilskie­
go: Henryk Król z Trzcianki, Jacek Sokołowski z Lubasza 
i inni.

— Zaprosiliśmy do udziału w naszej galerii wielu innych liczących 
się w kraju fotografików — stwierdza inicjator galerii „EM” pilski fo­
tografik Wojciech Beszterda. Niebawem prezentować będą swoje 
prace m. in. Rafał Jasionowicz z Poznania, Andrzej Baturo z War­
szawy oraz reporter tygodnika „Czas” — Stanisław Ossowski. Obec­
nie wystawiamy prace Marka Gardulskiego z Krakowa.

To są plany na najbliższe miesiące. W kwietniu organizato­
rzy galerii „EM” planują dużą wystawę, z udziałem prac wszy­
stkich uczestników. Impreza ta zapowiada się niezwykle inte­
resująco. Pilski Klub Międzynarodowej Prasy i Książki przy­
gotowuje także interesującą wystawę hiperfotografii (wy­
olbrzymiającej) Stefana Wojneckiego z Poznania, który zapro­
ponował prezentację całej swej twórczości, (wis)

telefonydonoszą
• Na trasie Konin — Pątnów do­

znała ciężkich obrażeń kobieta, któ­
ra została potrącona przez autobus. 
Zawinił nieostrożnie jadący kierów 
ca.
• Na ul. Gorzyckiej w Ostrowie 

uderzył w drzewo samochód mar- 
k? ..Moskwicz”. Nieostrożnie jadą-

E. Bandrowskiej-Turskiej; 22 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kul­
turalnych za granicą; 22.30 Wiersze 
J. Jesensky'ego: 22.40 Notatnik ze 
współczesności nr 8; 23.10 Mały 
Koncert Muzyki Fińskiej; 23.35 Co 
słychac w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Obłęd” 
— ode pow. J. Krzysztonia; 9.10 
Muzyka filmowa W. Karolaka; 
9 30 Nasz rok 79; 9.45 Dawne tań­
ce l melodie; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Pow w 
wyd. dźw. F. Dostojewski „Zbrod­
nia i kara”; 11.30 Tematy Henry­
ka Majewskiego; 12.05 w tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Czas obłoków koloru bzu” — 4 
ode.; 14 Barokowe suity solowe 1 
orkiestrowe; 15.05 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża; 15.20 Ballady 
na gitarę; 15.40 Muzyczne Miko­
łajki; 16 „Jej portret” — rem; 
16.20 Muzykobranie: 16.45 Nasz rok 
79; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po­
słuchać warto...; 19.15 Na dobry 
początek — gra Ork. Z. Górnego; 
19.35 W. A. Mozart: „Czarodziej­
ski flet”; 19.50 „Obłęd” — ode. 
pow. J. Krzysztonia; 20 Mini-max: 
Led Zeppelin; 20.40 Z fińskiego 
notatnika — aud. W. Legowicza; 
21 Reminiscencje muzyczne: ' — 
aud. Jana Webera; 22.03 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — C. Santana; 
22.15 Blues wczoraj i dziś; 22.45 
Smyczkowe nastroje; 23 Przekła­
dy z M. Moore; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30 12, 15, 
17, 19.30, 22. 

coś, przyjmować nowe zlece­
nia. Ciasnota to najbardziej 
dokuczliwa bolączka warszta­
tów, • coraz bardziej potrzeb­
nych. Rozmaitego sprzętu zme 
chanizowanego jest przecież 
w każdym domu coraz więcej, 
a osuje się — często. Bywa 
wszakże, że czegoś nie można 
oddać do naprawy, bo w zakła 
dzie usługowym nie ma gdzie 
składać urządzeń przynoszo­
nych przez klientów. Czasami 
rolę magazynu pełni skrytka,

było jednak która mieści najwyżej kilka­
naście nrzedmiotów wielkości 
odkurzacza czy froterki. W ta 
kich warunkach wykonywa­
nie usług jest namiastką tego, 
co być powinno.

Wiążą się z tym terminy napraw 
Niekiedy przekraczają one dwa 
tygodnie, nawet przy drobnych u- 
sterkach. Myli się, kto przypusz­
cza, że to następstwo lenistwa pra 
cowników warsztatu. Często bo­
wiem wolą oni asekurować się 
dłuższym terminem niż obiecywać 
szybką naprawę, gdy części jest 
jak na lekarstwo. Producent tłu­
maczy się trudnościami, magazy­
nierzy w hurtowniach rozkładają 
ręce, a co powiedzieć klientowi, 

cy kierowca doznał wstrząsu móz­
gu i innych obrażeń.
• W Pile odniosła ciężkie obra­

żenia 9-letnia dziewczynka, która 
przechodząc nieostrożnie przez jez­
dnię wpądła pod „Zuka”.
• Wstrząsu mózgu l ciężkich 

obrażeń doznał na trasie Rawicz 
— Sarnowo rowerzysta, który skrę­
ciwszy na lewą stronę jezdni wpadł 
pod samochód osobowy.
• Na skrzyżowaniu dróg w 

Chwalibogu w woj. poznańskim 
został potrącony przez samochód 
osobowy rowerzysta. Przewieziono 
go do szoitala. (b)

PROGRAM IV: 8 Mini-recital Ma 
ryli Rodowicz; 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Bio­
logia — sem III „Pochodzenie czło 
wieka”; 8.25 R Wagner — Czar cg 
nia z III aktu dramatu muzycznego 
„Walkirla”; 8.35 Takie będą Rze­
czypospolite „Zwierzchnik czy 
partner” — aud. Barbary Mikos; 
8.55 Graj kapelo: 9 Dla kl III — IV 
(j. polski) „Królewicz i Stańczvk” 
— słuch.; 9.25 J. Brahms — I Trlę 
fortep H-dur op 8; 10 Dla kl VIII 
(chemia) „W rodzinnym gronie”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. 
IV lic. (J. nolski) „Dramaturgia Ta 
deusza Różewicza”: 11.30 L. Made- 
toja — fragment II aktu onery ..Bo 
tanicy”; 12,05 Czas dobrvch gospo­
darzy z Bydgoszczy; 12.25 Giełda 
płyt- 13 J hiszpański: 13.20 Dla kl. 
III — IV (jęz. polski) „Królewicz 
i Stańczyk” — słuch, z cyklu: Ob­
razki z naszej przeszłości: 12 tu 
Studio Stereo (ogólnon ); 1.5.05 TPR 
— Studio Wsnółczesne — bor Z. 
Na-kowskiei w adaptacjach radio­
wych „Granica”: 16.0- Nauka ’ tech 
r-ika w krajach socjalistycznych — 
mag. OIRT: 16.25 J niemiecki — 
kurs nodst.: 16.40 Z cyklu: „Tematy 
nozornie nieaktualne — felieton — 
F Fornalczyka; 16.50 Radioexpress; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Antena 
młodrch — aktualności młodzieżo­
we; 18 Steraj: Piosenki i melodie 
estrady; 18 PaMak należ.v uczyć wraź 
liwości? 13.45 Sekretv listów — Ko­
respondencja T,. Tołstoja: 19 Za co 
nas cenią — Wykładowcy w Ira­
ku; 19.15 J. rosyjski; 19.30 Wiedeń­
skie echa muzyczne: 20.15 Sniewa 
Chór Kameralny Ra^ia Fińskiego — 
dyr. H. Andersen; 2.1 Murrka słu­
chana zza konsolety; 21.50 Nowe 
nagrania radiowe Krystyny Poro­
nińskiej i R. Jabłońskiego: 22.15 
Ziemia, Człowiek, wszechświat. 

gdy naprawa żelazka z tych po­
wodów trwa... dwa miesiące.

Nie dość, że części brakuje, 
to jeszcze iedne nie mogą zastą 
pić innych, choć się od nich 
niewiele różnią. Przykładowo 
w magazynach jest często kil­
kanaście rodzajów termosta­
tów do żelazek, ale nie można 
ich stosować wymiennie. Naj 
gorzej jest z drobiazgami do 
suszarek, froterek, pralek auto 
matycznych oraz z agregatami 
do lodówek.

Zakłady produkują coraz 
więcej nowych typów tego sa­
mego sprzętu. Wyroby prawie 
się od siebie nie różnią (naj­
częściej nazwą i drobnymi u- 
lepszeniami), ale części nie oa 
suja. Ich unifikacja jest więc 
nieodzowna i nilna. Jeśli zaś 
przemysł nie może nodolać nro 
dukcii części trzeba go wes­
przeć spółdzielczością pracy 
czv inwalidzką.

Można będzie "wówczas 
zmniejszyć niedostatek części, 
a więc i skrócić terminy na­
praw. O polepszenie warun­
ków lokalowych też trzeba za­
biegać intensywniej. (bop)

Leszczyńskie

Praca magisterska 
o ochronce zabytków

Długoletni działacz ruchu ochro 
ny zabytków, pracownik Urzędu 
Wojewódzkiego w Lesznie — Wła 
dysław Trawiński napisał i obro­
nił na Uniwersytecie im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu prac1* ma­
gisterska pt. „Prawna ochrona 
dóbr w Polsce ze szczególnym u- 
względnieniem woj. leszczyńskie­
go”.

Praca ta oparta na jego włas­
nych spostrzeżeniach, nagrodzona 
została specjalną nagrodą generał 
nego konserwatora zabytków.

Bezmyślność, wandalizm i brak 
szacunku dla przeszłości to — zda 
niem autora — najczęstsze powo­
dy dewastowania zabytków. Pra­
ca zawiera przykłady ilustrujące 
to stwierdzenie. Np. miejsko-gmin 
na służba budowlana w Rawiczu 
nakazała właścicielowi zabytkowej 
chaty wiejskiej z 1789 r. krytej sło 
mą we wsi Słupia Kapitulna po­
krycie dachu eternitem. Tylko 
dzięki szybkiej interwencji spo­
łecznego opiekuna zabytków za- 
pobieżono dewastacji. Jeszcze dość 
często wśród pracowników admi­
nistracji panuje szkodliwe prze­
świadczenie, że od ochrony zabyt­
ków jest tylko konserwator. A 
przecież sprawa zachowania i ®- 
calenia dóbr narodowej kultury, 
narodowego dziedzictwa, powinna 
być naszą wspólną troską. (PAP)

Przeróbka węgla, dyskusja specja­
listów prowadzona przez Karola 
Szyndzielorza; 22.35 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto­
dyka — sem. IlT; 22.50 Znane me­
lodie.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj pilskiego): 
6.30 — Studio Bałtyk: 12.05 — Re­
transmisja programu Wybrzeża; 
16.40 — Przegląd aktualności: 16.54 
— Muzyczny relaks' 17 — Imnresie 
muzyczne (stereo): 17.30 — Repor­
terski klakson — mag.

(TELEWiZJA^

PROGRAM 1

6.00 — TTR. RTSŚ. Fizyka (sem. 
3) „Fale elektromagnetyczne”;

6.30 — TTR. RTSŚ. Wskazówki 
metodyczne (sem. 3) „Przed 
egzaminami”;

Tl.05 — .1. polski (kl. VIII) — Spot­
kanie z pisarzem;

12.00 — Nauka o człowieku (kl.
VIII) — „Tajemnica kropli 
krwi”;

12.55 — Przysposobienie • obronne 
(kl. VIII i I lic.) „Obrona cy­
wilna”);

13.25 — TTR. J. polski (sem. 1) 
Julian Ursyn Niemcewicz „Po­
wrót posła'';

14.00 — TTR. RTSŚ. Chemia (sem.
1) „Dysocjacja elektroniczna 
w roztworach wodnych”;

15.30 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;

Sery z Damasławka

Sery — warmiński i tylżycki produkowany w Damasławku (Pilskie) 
maję krajowe znaki jakości.

Na zdjęciu: przygotowanie sera do woskowania.
Fot. — R. Królak

Konińskie

Budowlani próbują zgromadzić
zimowe zapasy surowców

Dyrekcja Kombinatu Budowlanego w Koninie opracowa­
ła dokładny harmonogram robót, przewidzianych do wykona­
nia w tym kwartale i w następnym. Chodzi o ograniczenie 
przestojów z braku materiałów, surowców i narzędzi.

Zmniejszenie arytmii działań jest trudne. Kombinat buduje bo­
wiem w całym województwie, a także na Śląsku — i stale odczuwa 
niedostatek różnych surowców. Zgromadzenie ich wystarczającego 
zapasu na zimę, gdy transport zawodzi to zadanie główne.

Na przykład w fabryce domów kombinatu należy zgroma­
dzić przed zimą 5 000 ton żwirów i piasków. Teraz jest zaledwie 
około 2 000 ton. Zamówienia złożono, ale z niewielkim skut­
kiem. Na dodatek, jeśli dostawy nadchodzą to w węglarkaoh 
(a nie wagonach kadłubowych), co przysparza kłopotów z 
rozładunkiem. Kombinat odczuwa także brak węgła do opa­
lania kotłowni fabryki domów oraz ogrzewania wykańcza­
nych budynków. Z przydziałów na IV kwartał nie dotarła 
jeszcze ani jedna tona.

A oto najważniejsze niedobory z minionego kwartału. Na 250 040 
zamówionych cegieł, dotarło 98 000. Zamiast 50 000 sztuk „dziuraw­
ki”. dostarczono ledwie 12 000, a zamiast 3100 ton cementu tyl­
ko 2070. Prace komplikują też niewystarczaja.ee ilości stali i 
energii elektrycznej.

A warunki pracy i warunki socjalne na budowach pod­
czas zimy? Zapewniono pracownikom wystarczającą ilość 
ciepłych posiłków i napojów, nie brakuje ciepłej odzieży lecz 
nadal na wielu budowach nie ma cieplej wody. Na nowym 
i największym z budowanych osiedli — konińskim „Zatorzu” 
nie przygotowano pomieszczeń do spożywania posiłków, zmia­
ny roboczej odzieży i kąpieli. Dwa tego typu pomieszczenia 
mają być czynne przed zimą. Oby tak się stało. Najlepsze 
warunki pracy mają brygady w Turku. Nie brak tam wymie­
nionych pomieszczeń. Jest również ciepła woda. Na żadnym 
z placów budowy nie ma natomiast suszarni odzieży robo­
czej. Bardzo to dolegliwa dla budowlanych bolączka zimą 
i wiosną. •

Nie sądzimy, by wszystkie przedstawione tu kłopoty mo­
żna było uznać za wynik trudności obiektywnych. , (woj)

Pomnik górnika 
stanie w Koninie

Rozstrzygnięto konkurs ogło 
szony przez Kopalnię Węgla 
Brunatnego w Koninie oraz O- 
kręgowy Związek Polskich Ar­
tystów Plastyków w* Poznaniu 
na projekt pomnika górnika wę 
gla brunatnego. Komisja kon­
kursowa przyznała pierwszą na 
grodę pracy Jerzego Sobociń-

16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców praż film 
TV szwedzkiej „Pippi Langst- 
rumpf” <kol.): /.

17.30 — , Skarbiec” — tygodnik 
historyczny (kol.);

17.55 — ..Dzień dobry, w kręgu 
rodzinv” (kol.):

18 20 — . Układ Warszawski” — 
nolski" film dok.;

18 5) — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19 10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „śmierć w tabakierce” — 

ang. film kryminalny;
21.30 — „Pegaz” — aktualna publi­

cystyka kulturalna (kol.);
22 15 — Dziennik (kol.);
22.50 — Koncert muzvki rosvjsklel 

i radzieckie! Wvk.: Bożena 
Kinasz-Mikoła jczak — sopran, 
Leonard A^drzH-Mróz — bas. 
Orkiestra PR 1 TP w Warsza­
wie r>od dyr Włodzimierza Ka- 
mirskiego (kol.).

PROGRAM 2

13.10 — „Wszystko już było” (po­
wtórzenie) (kol.);

13.45 — „Sensacje z przeszłości 
(powt.) (kol.); 

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, lei. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, lei. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, lei. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, lei. 43-56

skiego z Poznania przedstawia­
jącej stylizowaną postać górni­
ka kierującego ramieniem wy­
sięgnika koparki.

SO tym, który z nadesłanych 
projektów będzie realizowany 
w Koninie przy zbiegu ulic 
Dworcowej i alei 1-go Maja za 
decydują sami górnicy w wyni. 
ku głosowania. Wszystkie prace 
konkursowe prezentowane sa o- 
becnie w hallu Górniczego Do­
mu Kultury „Oskard” w Koni 
nie. (woj)

14.15 — „Klinika Zdrowego Czło­
wieka” (powt.) (kol.);

14 40 — „Wieczór przygody i po-' 
dróży (nowt.) (kol.);

16 15 — ..Dom i mv” (kol.);
16.30 — Jeżyk francuski — kurs 

podstawowy, lekcta 9 (kol.);
17.00 — Jezvk rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 9 (kol.);
17.30 — Przewodnik muzyczny — 

muzyka wśród nas (kol.);
17.55 — „Postawy” — „Wytrwa­

łość l konsekwencja” — wido­
wisko publicystyczne z elemen 
tam! teleturnieju (kol.);

T8.25 — Studio Sport — stadiony 
kraju ? świata (kol.);

16 10 — Teleskon;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
26.15 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe. kl. 8 — „Praca 1 
technika. Nauczanie elemen­
tów materiałoznawstwa i tech­
nologii”;

20.45 — NURT — Matematyka — 
„Częstość zdarzenia”. Wykł.: 
dr A^am Płocki;

21.15 — NURT — Psychologia — 
„Konflikty między uczniami a 
nauczycielami”.

*1.45 — 24 eodziny (kol.);
21.55 — Premiera w Dwójce: — 

„Hostessa” — NRD-owski film 
fab. (kol.).

niewystarczaja.ee

